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20 GROSZY. 


STRAJK WŁÓKNIARZY 
I ARBITRAŻ RZĄDOWY 


Strajk włókniarzy miał charak- 
ter wyłącznie ekonomiczny. Hasła 
polityczne starali się doczepić ko- 
muniści. Zrazu przykucnęli. Nie* by- 
ło ich widać, gdy organizowano 
strajk, gdy trzeba było wstrzymy- 
wać ruch w fabrykach, umacniać po- 
stawę strajkujących. Podnieśli gło- 
wy dopiero w chwili najtrudniej- 
szych decyzji nie poto, by walczyć 
z kapitałem, lecz by obrzucać kie- 
rownictwo związków insynuacjami i 
obelgami. Strajk odbywał się w wa- 
runkach bardzo ciężkich. Liche za- 
robki nie pozwoliły na poczynienie 
oszczędności ani jednostkom, ani 
organizacjom. Na terenie wielkich 
fabryk łódzkich jest jeszcze, nieste- 
ty, mało robotników, należących 
do związków. Przemysłowcy, spo- 
dziewając się strajku, zdążyli przy- 
gotować towary na sezon letni, Prze- 
mysłowcy znali dobrze te wszystkie 
słabe strony pozycji robotniczej i 
parli do próby sił. Robotnicy walkę 
musieli przyjąć. Zmusiło ich do tego 
obniżanie się realnej wartości ich 
zarobków, zmusiła groźba ofensywy 
kapitału na płace i zdobycze socjal- 
ne, podobnej do tej jaką w tym właś- 
nie czasie podjęli przedsiębiorcy 
węślowi. 

Rachuba organizacji robotniczych 
nie zawiodła: słuszność wystawio- 
nych żądań pociągnęła nawet niezor- 
ganizowanych robotników. ń 

Dwa, bez mała, tygodnie włóknia- 
rze wytrwali w strajku, gotowi do 
dalszej walki. Oceniając całokształt 
sytuacji, kierownictwo zgodziło się 
na zaproponowany przez Rząd arbi- 
traż. Orzeczenie rozjemcze mieć bę- 
dzie skutki nietylko gospodarcze. 
Wywrze ono silny wpływ na nastro- 
je mas robotniczych, na ich stosunek 
do pierwszorzędnych zagadnień pań- 
stwowych. Ale gdyby nawet decy- 
"'dować miały tylko racje gospodar- 
cze, to i te potwierdzają słuszność 
żądań robotniczych. 

Polepszenie się konjunktury prze- 
mysłu i obniżenie się realnych płac, 
s stwierdzić musi objektywna ana- 
iza. | 

W przemyśle włókienniczym w 
ciągu roku 1926 nastąpiło znaczne 
ożywienie. Gdy w styczniu 1926 r. 
pracowało w tym przemyśle 85 tys. 
robotników, w październiku praco- 
wało ich 136 tys. Nadto w styczniu 
wśród czynnych robotników 74 % 
pracowało niepełną ilość dni w ty- 
godniu (od 1 — 5), w październiku 


już 13%, reszta zaś pracowała całe | 


6 dni. Ilość przepracowanych robot- 
nika—godzin wynosiła w styczniu 2,7 
miljony, w październiku 5,8 miljon. 
O wzroście produkcji świadczy rów- 
nież ilość bawełny, przywiezionej 
w r. 1926 — 65'tys. ton — większa, 
niż przywożona rocznie w ciągu 3 
lat poprzednich (r. 1924 — 42,1 tys. 
ton, r. 1925 — 53,9 tys. ton). Zyski 
przemysłowców wzrosły nietylko 
dzięki wzrostowi produkcji, ale i 
dzięki potanieniu surowca - baweł- 
ny. W r. 1926 za ilość bawełny o 11 
tys. ton większą, niż w r. 1925, za- 
płacono o 20 milj. zł. mniej (w ro- 
ku 1925—176,2 milj. zł.; w r. 1926— 
155,8 milj. zł. °). Potaniał również 
kredyt krajowy. Najwyższa stopa 
dyskontowa w bankach prywatnych 
z 24% w czerwcu spadła obecnie 
do 14%, faktycznie zaś jest podobno 
jeszcze niższa. Stopa dyskontowa 
Banku Polskiego z 12% w czerwcu 
spadła do 8,5% obecnie. 

A jak się kształtują płace włók- 
niarzy? Oczywiście nie płace, wyra- 
żane w złotych, są miarodajne, u- 
względnić trzeba ich siłę nabywczą 
w stosunku do artykułów pierwszej 
potrzeby. Jedynie więc miarodajnym 
będzie wskaźnik płac realnych, któ- 
ry otrzymamy, gdy wskaźnik płac 
nominalnych podzielimy przez wska- 
źnik kosztów utrzymania. Ta miara 
wskazuje, iż w listopadzie 1924 r. 


*) Dane według artykułu B. Rzepeckiego. 
Przemysł Polski w 1926 r. Ekonomista Tom 
I. 1927 r r 
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WOJSKA KANTOŃSKIE ZAJĘŁY SZANGHAJ | OGÓLNO-KRAJOW 


Londyn, 21.3 (PAT.). Według wia- 
domości, otrzymanych z Szanghaju, 
wojska północne cofają się pod na- 
porem wojsk  kantońskich, które 
wkroczyły już do Szanghaju i zajęły 
całą linję kolejową, prowadzącą do 
Nankinu. Potwierdza to wiadomość 
poprzednią o zajęciu przez kantoń- 
czyków Czang - Częu. Wojska pół- 
nocne cołają się również na całym 
froncie pod Sun-Kian$g. 


Szanghaj, 21.3 (PAT.).. Pomiędzy 
awangardami, pilnującemi koncesji 
francuskiej, a oddziałem wojsk chiń- 
skich doszło do wymiany strzałów. 
Chińczycy zostali odparci. 

Szanghaj, 21.3. (PAT). W związku-z 
wkroczeniem wojsk południowych do 
chińskiej dzielnicy miasta i ogłoszeniem 
strajku generalnego, władze miejskie 
koncesji miedzyńarodowych proklamo- 


wały stan wyjątkowy. Oddziały wojsko- | Szanghaju, przeszło na stronę nacjo- 


we, pozostające jeszcze na statkach wo- 


GROŻNY KONFLIKT NA BAŁKANACH 


Paryż, 21.3. (PAT.). „Le Matin”, do- 
nosi z Białogrodu, iż minister spraw za- 
granicznych Poricz, w odpowiedzi na 
demarche posłów włoskiego i angiel- 
skiego w, sprawie możliwości wkrocze- 
nia wojsk jugosłowiańskich na teryto- 
rjum albańskie, zaprzeczył kategorycz- 
nie istnieniu na obszarach Serbji naj- 
drobniejszej nawet rewolucyjnej orga- 


7 STANOWISKO JUGOSŁAWII. 


Belgrad, 21.3. (AW). Jugosłowiański 
minister spraw zagranicznych  Poricz 
oświadczył w parlamencie, że Jugosła- 
wja wobec alarmujących doniesień wło- 
skich o powiększeniu sił zbrojnych w 
kraju, jest gotowa wezwać wojskowych 


INTERWENCJA BRIANDA 


Paryż, 21.3. (PAT... Briand przesłał 
posłowi irancuskiemu w Białogrodzie 
instrukcje, w których zaleca mu wy- 
warcie wpływu na rząd jugosłowiański 
co do zachowania umiarkowania i o- 


BURZLIWE POSIEDZENIE SKUPCZYNY 
Przeciwko posłowi włoskiemu 


Białogród, 21.3. (PAT.). Dziś o g. 11 
przed południem rozpoczęła się w Skup- 
czynie dyskusja nad ekspose ministra 
spraw zagranicznych, Poricza. Podczas 
mowy ministra spraw zagran. Frumbi- 
cza, który krytykował ostro ifalofilską 
politykę Ninczicza, przyszło do gwałto- 
wnych zajść, Już w czasie przemówie- 
nia Trumbicza odzywały się ze strony 
opozycji wrogie Włochom okrzyki. Mię- 


dzy innemi poseł Wilder, zwracając się | na naradę, w celu omówienia położenia. 


w pewnej chwili do loży dyplomatycz- 


| 


jennych, otrzymały rozkaz wylądowania. 
Narazie na terenie koncesji cudzoziem- | 
skich panuje względny spokój. 

Wobec przecięcia linji kolejowej w 
Szang - Czu, armja prowincji Szantun- 
gu została izolowana od swej bazy. Ar- 
mja ta zostanie prawdopodobnie wcie- 
lona do wojsk południowych, które o- | 
becnie obsadziły obszary, znajdujące się 
na południu od rzeki Jang-Tse, z wyjąt- 
kiem Nankinu. Wobec tego, że ostatnie. 
wezwanie do rozpoczęcia strajku gene- 
ralnego znalazło posłuch wśród koleja- 
rzy, komunikacja kolejowa z Szangha- | 
jem została przerwana i dostęp do) 
Szanghaju możliwy jest. tylko drogą | 
morską, W Szanghaju stanęły tramwaje, | 
a przędzalnie bawełny zostały zamknię- 
te. Po południu kilka pocisków niewia- | 
domego pochodzenia padło na francuską 
dzielnicę koncesji. Ofiar żadnych nie 
było. 

Szanghaj, 21.3 (PAT). Około 10 
tys. żołnierzy wojsk północnych, któ- 
rzy znajdowali się w okolicach 


nalistów. 


nizacji albańskiej, i dodał, iż rząd ju- 
gosłowiański zdecydowany jest unikać 
wszystkiego, co mogłoby zamącić 'pokój 
na Bałkanach. Korespondent „Matina" 
dowiaduje się, że rząd  białogrodzki 
skłonny jest poddać zagadnienie niepo- 
dległości Albanji i ustroju tego państwa 
pod kontrolę Ligi Narodów. 


attachés państw zagranicznych, aby 
stwierdzili, że siły zbrojne kraju wcale 
nie przekraczają normalnego stanu po- 
kojowego. Rząd Jugosławji jest również 
gotów oddać całą sprawę pod rozpa- 
trzenie Rady Ligi Narodów. 


strożności w obecnym zatargu. Dyrek- 
tor polityczny na Quoi d'Orsay, Berthol, 
przyjął posła jugosłowiańskiego, wobec 
którego interwenjował w tym samym 
sensie. 


nej, gdzie w pierwszych rzędach siedział 
poseł włoski gen. Bodrero, zawołał: 
„Poseł włoski gen. Bodrero jeszcze cią- | 
gle tu jest, precz z nim! Poset Jugo- 
sławji Balugdzíc musiał już Rzym opuś- 
cić! Dlaczego Bodrero siedzi tu jeszcze 
ciągle!” Opozycja przyjęła słówa posła 
Wildera burzą ol ów. Prezydent 
Skupczyny przerwał posiedzenie i opu- 
ścił salę, Członkowie rządu zebrań się | 


DEMONSTRACJE ANTIWŁOSKIE W BELGRADZIE 


Belgrad, 21.3. (AW.). Podniecenie, ja- 
kie pod wpływem ostatnich wypadków 
ogarnęło ludność, zaczyna przybierać 
coraz ostrzejsze formy. Na skutek oży- 
wionej agitacji antywłoskiej, doszło tu- 
taj do kilku demonstracji, zwróconych 


przeciw poselstwu włoskiemu W de- 
monstracji brali udział studenci. De- 
monstrantów  rozpraszała za każdym 
razem policja. Podobne wiadomości o 
antywłoskich demonstracjach nadeszły 
z Zagrzebia i Lublany. 


NARADY MOCARSTW 


Paryż, 21.3. (PAT.). Mocarstwa, bę- 


dące członkami Rady Ligi Narodów, od- | przewidywane jest 


W razie potrzeby 
zwołanie nadzwy- 


w obecnej sytuacji. 


bywają dalsze narady, celem ustalenia | czajnej sesji Rady Ligi dla wprowadze- 


w drodze ogólneśo porozumienia środ- 
ków, mogących spowodować odprężenie 
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przeciętne płace włókniarzy stano- 
wiły 68,4% przedwojennych. Następ- 
nie, dzięki podwyżce, przyznanej 
przez arbitraż prezesa Bukowieckie- 
go, dźwignęły się do 75,5%, później 
jednak, wskutek wzrostu drożyzny, 
ustawicznie : spadały. czerwcu 
1926 r. wskaźnik płac realnych wy- 


nosił już tylko 60,2, następnie dzię- 


ki podwyżce, wzrósł do 68,6, potem 
znów malał wskutek wzrostu droży- 
zny i w $tudniu 1926 r. wynosił już 
tylko 65,8%. | 

Taką jest dynamika realnych płac 


| 


nia w życie postanowień art. 11 Paktu. 


włókniarzy. Są one obecnie o 35 % 
niższe, niż przed wojną, a o 13% níż- | 
sze, niż te, które im przyznał arbi- 
traż p. Bukowieckiego. 

Żądając więc 25% podwyżki, nie | 
próbowali jeszcze włókniarze osiąg- | 
nąć poziomu przedwojennego; cheie- | 
li odzyskać przynajmniej ten, z któ- 
rego ich strąciła drożyzna lat ostat- | 
nich. A żądali tego, gdy stało się to , 
dla przemysłu, dzięki polepszonej | 
konjunkturze, zupełnie możliwe. 


Bronisław Ziemięcki. | 
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W niedzielę 27 b. m, o godz. 10-ej 
rano rozpoczyna się w lokalu OKR. 
w Warszawie (Al Jerozolimskie 6) 


A KONFERENCJA KOBIECA 
P. P. S. 


ogólno - krajowa konierencja kobiet 
P: P/S. 


SĄD, KTÓRY BĘDZIE 


W numerze niedzielnym „Robotnika” 
donieśliśmy, że mają być pociągnięci do 
odpowiedzialności karnej ci wszyscy, co 


podpisali skonfiskowaną odezwę Ligi O- 


brony Praw Człowieka i Obyw. Decyzja 
nastąpiła na posiedzeniu gospodarczem 
warszawskiego Sądu Okręgowego, Toz- 
ważającego sprawę konfiskaty odezwy. 

Orzeczeń sądowych krytykować nie 
wolno. To też ograniczamy się do po- 
ruszenia momentów, które leżą w innej 
płaszczyźnie, W stosunku do sądowni- 
ctwa Rząd jest reprezentowany przez 
prokuratorów, działających z ramienia 
Mimisterjum Sprawiedliwości. Odpowie- 
dzialność.polityczną, a więc i moralną, 
za to, co się dzieje w sądownictwie, po- 
nosi minister sprawiedliwości. Czy p. 
Meysztowicz naprawdę nie zdaje sobie 
sprawy, że „pociąganie do odpowiedzial- 
ności karnej“ Bolesława Limanowskie- 


Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu ma- 
ją być rozważone poprawki Senatu do 
budżetu Rzeczypospolitej, sprawozdanie 
Komisji Konstytucyjnej o ustawie o zgro- 


gółowej na Komisji Konstytucyjnej. 


Komisja Centralna Związków Za- 
wodowych postanowiła na posiedze- 
niu z dn. 18 marca wycofać swych 
członków — tow. tow. Kuryłowicza, 
Kwapińskiego t Żuławskiego—z Ko- 
misji opinjodawczej pracy przy wice 
prezesie Rady Ministrów p. Bartlu. 

Komisja Centralna uznała, że: 

1) Komisja opinjodawcza pracy nie 
mogła — na skutek stanowiska Rzą- 
du — wpłynąć na zrealizowanie zna- 
nych postulatów, wysuniętych w 
swoim czasie na Konierencji Pracy; 
2) opinje Komisji opinjodawczej by- 
ły przez Rząd lekceważone, jak na- 
przykład, w sprawie ceny cukru; 3) 


a Ro Fo; 


Dziś o godz. 11 rano odbędzie się po- 
siedzenie plenarne Z. P. P, S, z porząd- 
kiem dziennym: 1) sprawy, będące na 
porządku dziennym Sejmu, 2) sprawa u- 
sław samorządowych, 3) projekty zmiany 
ordynacji wyborczej. 

(7) Marek. * 


- ARBITRAŻ 
W SPRAWIE ZATARGU 
W PRZEM. WŁÓKIENNICZYM 


Jak dowiadujemy się, w skład 
komisji arbitrażowej, która ma wy- 
dać orzeczenie w sprawie zatargu 


'w przemyśle włókienniczym—wcho- 


dzą: wicepremjer Bariel, minister 
pracy Jurkiewicz i minister przemy- 
słu Kwiatkowski. $ 
Komisja przystąpiła do pracy i o0- 
rzeczenie jej spodziewane jest około 
środy. 3 S 
Do Warszawy przybyli przedsta- 
wiciele przemysłowców, którzy od- 
byli jaż wstępne. narady z komisją, 


_ USTAWA 
O ROZBUDOWIE MIAST 
' UTKNĘŁA 
Jak donosiliśmy swego czasu, Rada 
Prawnicza ukończyła już trzecie czyta- 


nie projektu ustawy o podpiowee 
miast, Spodziewać się należało, że pro- 


du zostały zgłoszone odnośnie do roz- 


| działu kredytów budowlanych nowe po- 


i 


go, Andrzeja Struga, St. Posnera, St. 
Thugutta, Karola Irzykowskiego, Zofji 
Nałkowskiej i in. za działalność „anty- 
państwową” przekracza kompetencję 
moralną nie tylko dzisiejszych kierowni- 
ków Ministerjum Sprawiedliwości, ale i 
bardzo, bardzo wielu ludzi w Polsce za- 
równo w sądownictwie, jak i poza nim. 

Nie chodzi tu wcale o jakąś „obronę“ 
tudzi wymienionych pod odezwą. Obro- 
ny wszak nie potrzebują. Ale czas naj- 
wyższy, by wreszcie w Polsce zrozumia- 
no, że nie wszystko wolno każdemu. 

Czekamy z niecierpliwością godziny 
sądu. Czekamy nie tyłko my — socja- 
liści — czeka tak samo zupełnie cała 
niezależna opinja, czekają wszyscy, któ- 
rzy nie zwinęli i nie oddali dumnych 
sztandarów demokracji. 

Na tym sądzie, zaprawdę, 
przeciw siebie dwa światy. 


staną na- 


S. K, 


DZISIEJSZE POSIEDZENIE SEJMU 


madzeniach, wniosek „Wyzwolenia“ o 
wyrażenie votum  nieułności dla mini- 
strów Meysztowicza i Niezabytowskie- 
go. 


USTAWA „ANTYKOMUNISTYCZNA” 


będzie dziś rozważana w dyskusji szcze- | Omawia ją szczegółowo na str. 3-ej 


tow. Kazimierz Czapiński, 


KONIEC KOMISJI OPINIODAWCZEJ PRACY 


niektórzy członkowie Rządu  usiło- 
wali traktować Komisję opinjodaw-- 
czą, jako rodzaj reprezentacji kół 
robotniczych i pracowniczych, co się 
nie pokrywa z istotnem zadaniem 
Komisji. 

Decyzja Komisji Centralnej doty- 
czy formalnie, jak powiedzieliśmy, 
tylko jej członków. Przesądza ona je- 
dnak zarazem w sensie negatywnym 
sprawę dalszego udziału w Komisji 
Opinjodawczej wszystkich naszych 
towarzyszów. 

Odpowiednie listy będą wysłane 
w najbliższych dniach. 
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NIEDOPUSZCZALNY 
POSTĘPEK 


ZPOWODU MOWY WILEŃSKIEJ 
PROF. M. ZDZIECHOWSKIEGO 


Komitet obchodu imienia Marsz. Pił- 
sudskiego w Wilnie miał wogóle swoi- 
sty charakter, bo zasiadał w nim cały 
szereg świeżo upieczonych  „piłsudczy- 
ków” z obozu monarchistycznego. 

Podczas uroczystej akademji w uni- 
wersytecie mowę — że tak powiemy — 
główną, wygłosił b. rektor prof. Marjan 
Zdziechowski. Mowa została wygłoszo- 
ma w obecności przedstawicieli władz z 
p. wojewodą Raczkiewiczem na czele. 

P. Zdziechowski uznał za możliwe o- 
kreślić Polskę z lat 1919 — 1920, jako 
kraj „półbolszewicki”; delegatów Pań- 
stwa, wyznaczonych do rokowań ze Z. 
R. Sowieckich, jako nadających się na 
ławę oskarżonych. W końcowem zaś 
zdaniu usiłował wpleść i Piłsudskiego do 
„wieńca swoich myśli”. i 

P. Zdziechowski może być osobiście 
najgodniejszym szacunku i sympatii 
człowiekiem; politycznie dokonywał już 
w życiu skoków wręcz nieprawdopodo- 
bnych, że przypomnimy tylko okres je- 
go „słowianofilstwa” co najmniej nie w 


porę. 

To wszystko było mu — jako jednost- 
ce — wolno. Ale mowy tego rodzaju, 
obrzucające błotem olbrzymią więk- 
szość własnego narodu, nawołujące wła- 
ściwie do podeptania traktatów, mowy, 
wypowiadane na zebraniu oficjalnem, a 
nie prywatnem, pod egidą niejako re- 
prezentantów władzy państwowej, są 
skandalem publicznym. : 

P. Raczkiewicz mógłby sobie przypo- 
mnieć, że on to właśnie z rąk „półboi- 
szewickiego' Rządu Obrony Narodowej 


prawki, któremi Rada Prawnicza zaj- | przyjął jedno z najbardziej wysokich 


muje się w t-mpie b, powolnem. 


stanowisk w Państwie 


| Wyd. 


Ns P. CH. y 


Na ulicach Warszawy rozlepiono ode- 
zwy Komisarza Rządu p. Jaroszewicza, 


„obwieszczające z polecenia Min. Spraw 
Wewn, że Niezal. Partja Chłopska 
uznana zostaje odtąd za organizację nie- 
legalną (7). 

Nie potrzeba powtarzać, że z naszego 
punktu wodzenia powiększanie liczby 
stronnictw tak zw. nielegalnych w Pol- 
sce jest krokiem i fałszywym i szkodli- 


wym. 
Pod względem prawnym ustalenie „le- 
galności'* i „nielegalności'* partji polity- 


'cznych przekracza najzupełniej kompe- 


tencję p. ministra spraw wewnętrznych. 

A w dodatku komu na tem zależeć 
może, by znowu zespalać i całkować N. 
P. Ch, wchodzącą już, jak donosiliśmy 
parę razy, w okres wewnętrznego roz- 
kładu. 

Do sprawy tgj powrócimy jeszcze. 

t+ 


+ 
W tej samej sprawie od jednego z wybit- 
nych prawników otrzymaliśmy uwagi nastę- 
pujące: 


„NIELEGALNE"PARTJE 


Komisarz Rządu na m. Warszawę o- 
głasza afiszami na rogach ulic Warsza- 
wy o zarządzeniu p. Ministra Spraw 
Wewnętrznych, dotyczącem  rozwiąza- 
nia Niezależnej Partji Chłopskiej. Afi- 
sze przestrzegają ludność przed nale- 
żeniem do tej organizacji, jako obecnie 
już nielegalnej i grożą pociągnięciem do 
sądowej odpowiedzialności, 

Zarządzenie to jest pozbawione pod- 
staw prawnych. Ustawodawstwo na- 
sze nie zna partji legalnych i nielegal- 
nych, ani rejestracji stronnictw polity- 
cznych. Tylko stowarzyszenia  podle- 
śają rejestracji i one tylko mogą być 
rozwiązywane. 

Partja polityczna jako taka nie może 
być pociągana za swe czyny do odpo- 
wiedziałności prawnej, a tylko poszcze- 
gólni jej członkowie mogą uledz karom 
sądowym, jeśli dopuszczą się czynów 
karygodnych. 

O tem jednak decydować może tylko 
władzą sądowa. Również forma, w któ- 
rej zarządzenie Min. Spraw Wewn. po- 
dono do wiadomości, jest niezwykła. Na 
rogach ulic ogłasza się wprowadzenie 
sądów doraźnych i t. p., ale nie pogląd 
Rządu — zresztą jak to wyżej zazna- 


'czyliśmy nieuzasadniony — że jakąś 


partję uważa za nielegalną. 
Podobne ogłoszenia zostały rozplaka- 

towane w czterech województwach 

wschodnich o Białoruskiej Hromadzie. 


POWRÓT WYCIECZKI 
PARLAMENTARNEJ 


Wczoraj powróciła z Francji delega- 
cja parlamentarzystów polskich. 

Wcześniej o kilka dni powrócił tow. 
Antoni Pączek na skutek wiadomości o 
tragicznej śmierci jego brata, Ś. p. Igna- 
cego, - 


„ROBOTNIK, wtorek, 22 marca LIe. 


"MIEJSKA WYTWÓRNIA FILMOWA 


Wywiad „Robotnika“ z p. arturem Sliwińskim dyrektorem 
Teatrów Miejskich Warszawy 


(e) Wytwórczość filmowa w Poisce | w środki, niezbędne przy 


jest jeszcze ciągle w powijakach. Po“ 
wstały wprawdzie, w ostatnich latach, 
dość liczne prywatne wytwórnie rilmo- 
we, nie rozporządzają one jednak od- 
powiednim kapitałem obrotowym i nie 
mogą się pochwalić w dziedzinie wy- 
twórczości filmowej większymi sukce- 
sami. Dlatego też, z uznaniem, należy 
podnieść inicjatywę stworzenia miej- 
skiej wytwórni filmowej, która - mo- 
głaby w przyszłości rozporządzać swo- 
imi kapitałami i przodować w polskiej 
filmowej produkcji, 

Należy tu zaznaczyć, iż wzmożona 

wytwórczość filmowa dałaby znowu 
pracę całemu szeregowi ludzi, arty- 
stom, operatorom, dekoratorom i ma- 
larzom, oraz  licznemu personelowi 
technicznemu. 
Dyrektor teatrów miejskich p. Artur 
Śliwiński, w wywiadzie udzielonym 
„Robotnikowi”, podzielił się z nami 
następującemi uwagami, 


Równolegle z rozwojem teatrów 
świetlnych w Polsce, coraz bardziej da- 
je się odczuwać brak krajowych wy- 
twórni filmowych, mogących zaspokoić 
potrzeby rynku polskiego, Taki stan 
rzeczy zmusza kino-teatry do sprowa- 
dzania filmów zagranicznych i powo- 
duje odpływ kapitałów zagranicę. Nie- 
znaczna ilość filmów polskich, które! 
dotychczas u nas wyprodukowano, za- 
wdzięcza swoje powstanie bądź utwo- 
rzonym ad hoc konsorcjom, nie mają- 
cym trwałych podstaw istnienia, bądź 
też bardzo nielicznym wytwórniom, 
które z powodu braku kapitałów, nie 
mogą należycie rozwinąć swej działal- 
ności. Przemysł  kinematograficzny, 
czyniący olbrzymie postępy zagranicą, 
a stanowiący już dzisiaj jedną z najpo- 
ważniejszych gałęzi produkcji w sąsied- 
nich Niemczech, popierany w niektórych 
krajach przez rządy i miasta, znajduje 
się u nas dopiero w zarodku. Ożywie- 
nie tego przemysłu w Polsce miałoby 
nietylko doniosłe znaczenie ekonomicz- 
ne, ale przy racjonalnej opiece mogło- 
by jeszcze-odegrać poważną rolę wy- 
chowawczą i stać się potężnym czynni- 
kiem propagandy państwowej zarówno 
wewnątrz kraju, jak zagranicą. 

Teatry miejskie, bogato wyposażone 


produkowaniu 
obrazów świetlnych, posiadają wiele 
danych, by przyczynić się do rozwoju 
tej ważnej a zaniedbanej u nas gałęzi 
przemysłu. Rozporządzając potrzebne- 
mi pomieszczeniami, dużym zasobem 
dekoracji, kostjumów, mebli, rekwizy- 
tów i wszelkiego rodzaju utensyljów, 
mając sprawnie funkcjonujące pracow= 
nie i warsztaty, mogą ponadto korzy- 
stać ze współpracy licznych zespołów 
artystycznych, reżyserów i. dekorato- 
torów. Jakolwiek potrzeby teatru i po- 
trzeby kina nie zawsze są identyczne, 
jakkolwiek nie każdy talent, wielce u- 
żyteczny na scenie, z takim samym e- 
fektem użyty być może przy produko- 
waniu obrazów świetlnych, to jednak, 
jak świadczy o tem dotychczasowa 
nasza produkcja filmowa, artyści Tea- 
trów Miejskich bardzo często powoły- 
wani byli do pracy przez przedsiębior- 
ców prywatnych i z podjętych zadań 
nieraz wywiązywali się świetnie. Obok 
artystów pracują w Teatrach Miejskich 
reżyserzy, którzy, oddawna studjując 
działalność kinematografów i reżyseru- 
jąc dla nich obrazy, również i na tem 
polu zdobyli doświadczenie. 

Nie rozpoczynając odrazu działalno- 
ści na wielką skalę, nie kusząc się w 
początkach o wyświetlanie obrazów 
montmentalnych, jakie produkuje za- 
granica kosztem wielkich nakładów, 
Teatry Miejskie, dzięki posiadanym za- 
sobom i istniejącej już brganizacji, mo- 
głyby ze skromnym stosunkowo kapita- 
łem przystąpić do produkowania fil- 
mu. 

Koszt filmu, zależny w pierwszym 
rzędzie od scenarjusza, nie da się oczy- 
wiście obliczyć z góry. Opierając się 
jednak na zdobytych już doświadcze- 
niach i danych, zebranych przez Zarząd 
Teatrów Miejskich, suma 100.000 zł. 
wystarczy, by podjąć zamierzoną ak- 
cję i kapitał ten w ciągu roku wycofać. 

Obok przytoczonych na wstępie ko- 
rzyści, jakie społeczeństwu, państwu i 
miastu oddać może ożywienie produ- 
cji filmowej w kraju, wyświetlane przez 
teatry miejskie obrazy stać się mogą 
źródłem dochodów, które z czasem po- 
winny pobwyć poważną część deficytów, 
łożonych przez miasto na utrzymanie 
teatrów. 
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RADAOCHRONY PRACY |30-LECIE PRACY POSELSKIEJ 


Jak się dowiadujemy Min. Pracy o- 
pracowało projekt rozporządzenia w 
sprawie powołania do życia Rady o- 


chrony Pracy. Rada Ochrony Pracy bę- | 


dzie utworzona na wzór istniejących już 


przy tem Ministerjum Państwowej Ra- | 
kazji 30-letniej jego pracy parlamentar- 


dy Emigracyjnej, Rady Ubezpieczeń, o- 
raz Rady Opieki Społecznej. 


TOW. DASZYŃSKIEGO 


7 j 

Delegacja Zw. Inteligencji Socjalisty- 
cznej w osobach tow. tow. Małynicza i 
Skokowskiego złożyła wczoraj tow. pos. 
Ignacemu 'Daszyńskiemu życzenia z o- 


nej. 


b 
< 


"PARLAMENT. 


PRACE KOMISJI 
KODYFIKACYJNEJ 


Wczoraj przed południem odbyło się 
pod przewodnictwem Marszałka Sejmu 
Rataja, a następnie tow. d-ra Marka 


|wspólne posiedzenie komisji prawni- 


czych Sejmu i Senatu, na którem prze- 
wodniczący Komisji  Kodyfikacyjnej 
prof. Dr. Fierich złożył sprawozdanie z 


prac Komisji za rok 1926. 


Dotychczas Komisja Kodyfikacyjna o- 
pracowała obowiązujące już ustawy: 
wekslową, czekową, o prawie autor- 
skiem, o prawie właściwem dla sto- 
sunków prywatnych wewnętrznych, o 
prawie właściwem dla stosunków pry- 
watnych międzynarodowych. Nadto Ko- 
misja złożyła w Min. Sprawiedliwości 
projekt ustawy postępowania karnego, 
a w ciągu najbliższych miesięcy ukoń- 
czoma zostanie praca nad projektem u- 
stawy postępowania cywilnego. W o- 
pracowaniu Komisji znajdują się pro- 
jekty ustaw, dotyczące prawa akcyjne- 
go, spadkowego, małżeńskiego, opieki 
i kurateli, zobowiązań i t. d. 

W dyskusji jaka po sprawozdaniu 
wywiązała się zabierali głos posłowie: 
Somerstein, Matakiewicz, Polakiewicz, 
tow. Marek, Romb oraz sen. Jackowski 
i Bielawski, Wszyscy mówcy uznali po- 
trzebę wydatniejszego powiększenia bu- 
dżetu Komisji Kodyfikacyjnej, jak ró- 
wnież utworzenia przez Min. Sprawie- 
dliwości kursów dla zapoznania sędziów 
z nowemi ustawami, Komisja wyraziła 
prezesowi Komisji Kodyfikacyjnej po- 
dziękowanie i uznanie za nadzwyczaj o- 
wocną i wybitną działalność Komisji na 
polu  ujednostajnienia ustawodawstwa 
na terenie całej Rzeczpospolitej. 


ROKOWAŃ POLSKO-NIEMIEC- 

KICH 

(PAT.). W dniu 21 marca Minister 
Spraw Zagranicznych przyjął posła nie- 
mieckiego i zakomunikował mu zgodę 
Rządu polskiego co do wyników roz- 
mowy przeprowadzonej w Genewie, w 
dniu 9 b. m., między ministrem Zaleskim 
a ministrem Stresemannem, w sprawie 
wznowienia rokowań gospodarczych 
polsko - niemieckich. Ze swej strony 
poseł Rauscher potwierdził zgodę Rzą- 
du Rzeszy co do konkluzji rozmowy ge- 
newskiej Wobec powyższego oczeki- 
wane jest w najbliższym czasie podjęcie 
na drodze dyplomatycznej między Min. 
Spraw Zagranicznych a Poselstwem nie- 
mieckiem w Warszawie wstępnej wy- 
miany zdań co do punktów przyszłego 
traktatu handlowego polsko - niemiec- 
kiego, które już obecnie mogłyby być 
uzgodnione pomiędzy obu Rządami w 
celu ułatwienia i przyspieszenia formal- 
nych rokowań handlowych z chwilą ich 
wznowienia. 


MASOWY RUCH 
KOLEJARZY 


Wczoraj otrzymaliśmy następujące de- 
pesze: 

„Walne zebranie członków Z. Z. K. Krae 
ków, w dniu 20 marca b. r., stanowczo pro- 
testuje przeciw. miepoważnej odpowiedzi 

in. Komunikacji, udzielonej przedstawi- 
cielom Bloku komunikacyjnego w sprawie 
ekonomicznych postulatów kolejarzy. Do- 
magają się kategorycznie zrealizowania ich, 
o ile Ministerjum zależy na normalnym to- 
ku pracy kolejowej, oraz wzywa Wydział 
Wyk. Z. Z. K, na wypadek dalszego oporu 
Rządu, do przygotowania walki, którą go- 
towi -jesteśmy przeprowadzić, broniąc 
swych praw i bytu”, 


„Zgromadzeni kolejarze dn. 20 marca r. b. 


iw Zwierzyńcu protestują przeciw niepowa= 


żnej odpowiedzi Min. Kolei na wysunięte 
postulaty Bloku i wzywają Wydział Wyk., 


iby, w razie dalszego oporu Rządu, ogłosił 


natychmiast strajk”, 


„Zgromadzeni kolejarze Koła Pruszków, 
protestują stanowczo przeciw rzucaniu o0= 
chłapów pod różnemi postaciami, Domaga- 
ją się prawdziwej poprawy bytu; przyzna- 
nia Pruszkowowi dodatku stołecznego oraz 
wzywają Wydział Wyk., by podjął walkę 
aż do zwycięstwa słusznych naszych żądań. 
Koło nasze oczekuje waszych rozkazów. 
Prosimy Klub sejmowy P, P, S. o energicz- 
ne wystąpienie, , 

Zarząd Koła Z. Z. K". 


„Zgromadzeni kolejarze w Sokalu prote- 
stują stanowczo przeciw niepoważnej od- 
powiedzi Min. Komunikacji na postulaty 
Bloku; Klub P, P. S. upraszają o obronę; 
Wydział Wyk. Z. Z. K. wzywają, by, w ra- 
zie dalszego oporu Rządu, odwołał się do 
mas kolejarskich”, ; 


„Zgromadzeni kolejarze w\Sarnach prote-_ 
stują stanowczo przeciw ostatniej ignoru-: 
jącej odpowiedzi M. K. na postulaty bloku, 
wzywają wydz. wyk. Z. Z. K..by, w razie 
dalszego oporu rządu, odwołał się do mas: 
kolejarskich o czynne wystąpienie”. 


„Zgromadzeni kolejarze w Sompolnie pro- 
testują kategorycznie przeciw nieprzychyi- 
nej odpowiedzi Min. Kom. na postulaty blo-. 
ku; wzywają wydz. wyk. Z. Z. K„ by w dal-. 
szej akcji odwołał się do mas kolejarskich” 


APRIORAN ED EER NOE AGNI NE EA S 


PIEKARNIE MECHA- 
NICZNE w WARSZAWIE 


Jak donosi Kor. Warsz., akcja w 
sprawie piekarń i mechanizacji tychże. 
w Warszawie zaczyna posuwać się na- 
przód. Według wykazów, dotychczas 
już trzydzieści pięć piekarń w Warsza- 
wie przeszło .na system mechanizacji u= 
rządzeń. p 
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NOWE KSIĄŻKI 


JANUSZ KORCZAK: „Dziecko sa- 

lonu“, „Bibljoteka Beletrystyczna“. 

J. Mortkowicza. arszawa, 
1927 r. 


Pośród książek z przed ćwierć- 
wiecza, a więc z okresu w literatu- 
rze polskiej niezmiernie płodnego i 


bujnego, „Dziecko salonu" najsłusz-' 
niej zostało wydobyte z pyłu chwi- 


lowego zapomnienia i w nowem, do- 
stępnem wydaniu oddane w ręce 
nowego już pokolenia czytelników. 
Nie utraciło prawie nic ze swej świe- 
żości: jest tak samo „dzisiejsze“, jak 
przed 24 laty, gdy w odcinkach ty- 


godniowych „Głosu chłonęliśmy ten | k 


wybuch niepowstrzymanej sżcżzeroś- 
ci młodego studenta medycyny, o 
którym w kołach koleżeńskich krą- 
żyły ciekawe opowieści: że w prze- 
braniu gazeciarza zbiera obserwacje 
wśród nędzarzy i „mętów społecz- 
nych” na Powiślu, że jest przyjacie- 
lem i pocieszycielem wykolejeńców, 
odtrąconych, poniewieranych przez 
życie. Zanim Janusz Korczak, wzgar- 
dziwszy karjerą modriego lekarza 
chorób dziecięcych, pogrążył się w 
pracy ocalania człowieczeństwa w 
dziecku i począł budować swoje „sie- 
rocińce'" — przytułki dla bezdom- 
nych, opuszczonych dzieci nędzy — 
w których hoduje wzorowe młodo- 
ciane społeczeństwa, przebył długą 
drogę bezpośrednich doświadczeń, 
w których odważnie wkładał palce 
we wszystkie otwarte, ropiejące ra- 
ny życia. 

Pierwszą reakcją na tọ spotkanie, 


to sam na sam, twarzą w twarz, z 


ponurą grozą Życia była ta jedyna 
w literaturze książka, po której 
wszystko inne wydaje się „literatu- 
rą” w ironicznym cudzysłowie pa- 
pierowemi przeżyciami, — „Dziecko 
salonu". 

Tytuł przygodny, najmniej fortun- 
ny w całej książce, bo nie zawiera- 
jący całej treści iei, gie abejmujący 


istoty zagadnienia. Książka jest wy- 
razem buntu, najznakomitszym, naj-. 
bardziej szczerym wypadem przeciw 
mieszczaństwu w życiu, przeciwko 
nadbudowie kultury nad społecznym 
fundamentem mieszczaństwa; jest 
wyrazem nieubłaganej, prostolinijnej 
konsekwencji tego buntu — odejścia 
od wzgardzonego świata w niepew- 
ność egzystencji, w samą głębię ży- 
cia, w jego nizinę. Ale przenigdy — 
nie jest to dramat „dziecka salonu“, 
albowiem od pierwszej karty książ- 
ki ten dramat już jest poza autorem. 
Ładny, efektowny temat szamotań, 
łamania się, rozdwajania duszy na 
posadzkach salonów został pominię- 
ty, odrzucony, jako rzecz niegodna 
siążki - spowiedzi, książki-prawdy. 
Takie książki nie rodzą się co dnia, 
nie powstają nawet co pokolenie. 
Jeśli kiedyś przed jakimś trybunałem 
historji będziemy pociąśnięci do od- 
powiedzialności zbiorowej za war- 
tość, za godność pokolenia, w któ- 
rem książka Janusza Korczaka po- 
wstała, będziemy się legitymowali i. 
usprawiedliwiali „Dzieckiem salo- 
nu'. Będziemy mówić, że to my, 
współcześni Januszowi Karczakowi, 
stworzyliśmy tę atmosferę bezwzślę- 
dnej szczerości w literaturze, że 
wśród zakłamań artystycznych, li- 
rycznych, mesjanicznych, satanicz- 
nych przeciwwagi powstawały 
momenty spowiedzi w słówie pisa- 
nem, ' rewizji wszystkich wartości, 
wszystkich podstaw, na których o- 
pierała się nasza egzystencja. 
Wszystko inne — jest już wyłącz- 
ną i osobistą zasługą Janusza Kor- 
czaka +— i o niej tylko w dalszym 
ciągu będziemy mówić. 
zgarda dla mieszczaństwa jest 
dla Korczaka tylko punktem wyj- 
ścia.. a nie — istotą i treścią drama- 
tu. Poto, ażeby odważnie pogrążyć 
się w głąb życia, trzeba wprzód 
zwalczyć w sobie bojaźń przed nie- 
pewnością egzystencji, przesąd mie- 


szczański o ustalonych formach ży- | 


cią, ciepłej posadzie, dostatniem 


mieszkanku, wygodnem małżeńskiem 
łóżeczku, od których uciec — to wy- 
koleić się, zgubić. „Dziecko salonu" 
dobrowolnie, świadomie, ze wstrętu 
do równego, spokojnego życia „wy- 
koleja się”, wyzuwa się, jak z po- 
życzanych sukien, z ustalanych w 
mieszczańskiej sferze pojęć, wyzuwa 
się z kultury literackich pojęć, lite- 
rackich światopoglądów — idzie szu- 
kać własnej drogi. 

Droga ta jest jasna i zgóry założo- 
na. Wiedzie 'ona ku znalezieniu 
„prawdy życia”. Bo nie to jest praw- 
dą, co my sobie o życiu mówimy 
w książkach; nie jest prawdą—usta- 
lony system pojęć mieszczańskiej 
sfery, opierającej swój dobrobyt na 
nędzy tysięcy. Ani cnota, ani wiara, 
ani miłość — nic, co z tego samego 
zatrutego źródła: pochodzi. Prawda, 
surowa powaga życia jest tam, w no- 
rach wykolejeńców, na poddaszach, 
gdzie nędza,i suchoty, w izbie robot- 
niczej, w codziennem, niezłamanem 
przez żadną doktrynę, żadną litera- 
turę, życie robotnika, szarego czło- 
wieka, nędzarza. 

Jakie jest życie? Takie, jakie jest 
tam. Oto filozofja „Dziecka salonu”. 

Nie stworzyliśmy, przez całe 
ćwierć wieku, żadnej innej. Robili- 
śmy rewolucje, wstrząsali posadami 
ustrojów państwowych, prowadzili- 
śmy wielkie wojny, budowaliśmy 
państwa. Ale nie zdołaliśmy obalić, 
zwyciężyć tej prostej filozofji. Jest 
zawsze nadbudowa—sztuczna, okła- 
mana — i dno, ponure dno życia. 

Co wiedzie aż na dno „dziecko sa- 
lonu"? Miłość człowieka — i miłość 
prawdy. Z pozoru jest to jakgdyby 
miłość prawdy, szukająca obnażeń, 
odtrącająca wszelkie złudv. ale w is- 
tocie — siłą kierownicze est tu u- 


"czucie, samarytańska potrzeba zna- 


lezienia się u wezgłowia każdej nie- 
doli, wspólnego przeżycia nędzy, 
cierpienia, wejrzenia w cczy bezna- 
dziejności jutra. $ 

Ten czysto uczuciowy stosunek do 
społecznego faktu Socia nędzy i 


niedoli jest źródłem  nieskażonej 
świeżości i trwałej młodości dzieła 
Korczaka. W traktowaniu tematów 
„społecznych” nazbyt łatwo dajemy 
naogół miejsce elementowi publicy- 
stycznemu w literaturze. Uważamy 
go mylnie za dopuszczalny i pożąda- 
ny. Nie ulepszamy tem bynajmniej 
publicystyki, że ją zaprawiamy li- 
teraturą, a psujemy literaturę, zapra- 
wiając ją publicystyką. Wszelkie 
„społeczne punkty widzenia" mają 
wartość przemijającą. Zapadają wraz 
z ewolucją poglądów na sprawy spo- 
łeczne, stają się rychle przestarza- 
łemi, są niemi często już w chwili 
zapożyczenia ich do literatury, a 
wraz z ich starczym uwiądem, ad, 
wcześnie więdnie i kwiat piękna. 
Ze społecznego punktu widzenia— 
któż dzisiaj jeszcze znieść może po- 
dział na „starszych i młodszych bra- 
ci", wzruszanie publiczności indywi- 
dualnemi nieszczęściami: robotní- 
kiem, któremu rękę urywa maszyna, 
dróżnikiem przejechanym przeż po- 


ciąg! Kogo dziś zjedna wołanie o o- 


światę, o elementarz, jako jedyne 
anaceum na wszystkie niedole spo- 
eczne? Ze zmianą punktów widze- 
nia, z odmianą poglądów społecz- 
nych, te Watie wzruszającė 
przed laty czterdziestu nowele 
wiersze stają się naiwnym sentymen- 
talizmem, papierową łzą, ubogą ma- 
nifestacją dobrych chęci. Najlepsza 
w tym rodzaju, twórczość Konopnic- 
kiej, należy już dziś tylko do historji 
literatury — i próżnoby twierdzić, że 
znaleźćby w niej i dziś jeszcze moż- 
na pokarm dla ducha. Lecz podob- 
nie, jak Karola Dickensa w literatu- 
rze angielskiej, Janusza Korczaka 
dziś można czytać z tem samem 
wzruszeniem, co przed dwudziestu 
paru laty. Bowiem uczucia ludzkie 
są trwałe i niezmienne. Posunięta 
naprzód ewolucja stosunków spo- 
łecznych w Polsce nie zmienia nasze- 
go stosunku do uczuciowej treści za- 
$adnienia nierówności socjalnej, nie 
zmniejsza natężenia tego buntu nie- 


„tak powinienb 


uregulowanego, który się rodzić mu- 
si w każdej szlachetnej i wrażliwej: 
duszy — nietylko „dzieci salonu . 

„Poszukiwanie własnej prawdy'— 
brzmieć: właściwie 
tytuł książki Korczaka — to temat 
zawsze, niezmiennie aktualny. Nie 
poszukiwanie prawd gotowych, kate- 
chizmów moralnych, wskazań spo- 
łecznych, lecz — własnej, osobistej 
prawdy, której się człowiek dotyka 
własnemi rękoma, zdobywa własnym 
trudem, nazywa własnemi, w męce 
znajdowanemi słowami. Ta własna,‘ 
przez siebie urodzona prawda mu- 
si w rezultacie wieść do obranych 
przez się dróg działania. Taką dro- 
gę znalazł dla siebie Korczak, a jest 
nią praca wychowawcy nad ocale- 
niem człowieka w dziecku nizin, w 
stwarzaniu podstaw współżycia spo- 
łecznego. „Dziecko salonu" żadnego: 
katechizmu prawd nie zawiera. Mó- . 
wi o przychylnej drodze, nie o osią- 
śniętej przystani, Posiada zatem tę 
artystyczną bezinteresowność, bez 
której nie należy uciekać się do for- 
my literackiej, gdy tyle innych dla 
wyrażania swej myśli istnieje sposo- 
bów. Bez cienia sztuczności—,„Dziec- 
ko salonu“ jest dziełem sztuki, naj- 
szlachetniejszej, bo z męki duszy, z 
krwi serca powstałej. 

Nie łatwo jest w Polsce przypom- 
nieć po latach własnego, oryginalne- 
go pisarza. Łatwiej wprowadzić ob- 
cego po długich latach zaniedbania 
w przyswojeniu jego twórczości ję- 
zykowi polskiemu. Sądzę jednak, że 
Korczak właściwie nigdy zapomnia- 
nym nie został, a tylko obecna uła- 
 twiona dostępność jego książki u- 
przytomni ogółowi czytelniczemu, 
jak niezmiernie aktualnem, żywot- 
nem, dzisiejszem i społecznem jest 
„Dziecko salonu". 


Jan Dąbrowski. 
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„ROBOTNIK“, wtorek, 22 marca 1927, 


PRZEGLĄD 
TYGODNIKÓW 


Strajk włókniarzy. — Ordynacja wybor- 
cza, — Pocztowcy a Past. — Zwrot w 
stosunkach polsko-litewskich. — Chiny. 

„Chłopski Sztandar" i „Spólnota* w 
podobny sposób oceniają strajk włók- 
niarzy jako spowodowany nieustępliwo- 
ścią właścicieli fabryk, łamaniem ustaw 
i wyzyskiem robotników. „Pobudka* 
podkreśla, że zwycięstwo strajkujących 
będzie zwycięstwem całej klasy robot- 
niczej, a zarazem powiększy wewnętrz- 
ną konsumcję, ożywi rynki gospodar- 
cze. 
, W organie p. Władysława Grabskie- 
go p. t. „Drogi Naprawy“, wysunięto 
propozycje następujących zmian w obo- 
wiązującej ordynacji wyborczej: 1) uza- 
leżmienie ilości posłów od ilości odda- 
nych głosów z tem, że na jednego posła 
określona jest zgóry potrzebna ilość 
wyborców, wyższa nieco niż to wypadło 
w wyborach r. 1922 (wówczas około 
19.000); 2) przy rozdziale mandatów z 
list państwowych zaliczyć niewliczone 
reszty głosów z poszczególnych list; 3) 
przy systemie wielomandatowym wpro- 
wadzić obok zasady list, także nazwiska, 
dać możność wyborcom przestawianie 
kolejności nazwisk, ograniczyć kandy- 
dowanie najwyżej do dwóch okręgów. 

Pozatem „Drogi Naprawy“ wypowia- 
dają się przeciw zmianie art. 11 Kon- 


stytucji (t. j. pięcioprzymiotnikowego 
głosowania) i przeciw wprowadzaniu 
kurji narodowościowych. 


„Poczta“ — organ pracowników pocz- 
towych sprawę liczników ujmuje nieco 
odmiennie od swego ministra, a miano- 
wicie sądzi, że „umowę z „Pastą' należy 
'rozwiązać, spółkę zlikwidować, mają- 
tek prywatny wykupić przez państwo, 
a eksploatację sieci przekazać Zarządo- 
wi Poczt i Telegrafów". 

W innym miejscu podnosi raz jesz- 
cze sprawę poprawy bytu pracowników 
pocztowych, którzy są szczególnie upo- 
śledzeni pod względem płac (2 kategor- 
je miżej od innych pracowników państwo 
wych) i warunków pracy (od 10 do 16 
godzin; w  niehigjenicznych lokalach), 
wówczas $dy poczta za r. 1926 i 3 mie- 
siące r. b. ma nadwyżkę przekraczającą 
o 16 miljonów złotych nadwyżkę preli- 
minowaną. 


„Przegląd Wileński* (pismo litewskie 
'w języku polskim) wysuwa jako znów 
aktualny projekt wyodrębnienia Wileń- 
szczyzny z Rzeczypospolitej Polskiej i 
urządzenia go na wzór wolnego miasta 
Gdańska z równemi w nim prawami Pol- 
(ski i Litwy. Pismo twierdzi, Że znajduje- 
my się w przededniu doniosłych zmian 
w stosunkach polsko-litewskich, których 
oznaką jest uroczysty pogrzeb Basano- 
'wicza — działacza litewskiego w Wil- 
nie i konfiskata „Słowa” za artykuł, 
'domagający się zbrojnego zajęcia Litwy. 
„Wbrew urzędowym zaprzeczeniom — 
„podobno pomiędzy Warszawą i Kownem 
‘zapoczątkowane zostały przy pośredni- 
ctwie francuskiej i angielskiej dyploma- 
,cji rokowania, a nawet podobno miała 
już dojść do skutku pewna umowa 
przewstępna w sprawie wileńskiej, w 
„myśl właśnie condominjalnych (t. j. 
'współrządu obu państw) kombinacyj '. 
| „Głos Prawdy“ wyraża przypuszcze- 
"nie, że Anglji uda się za cenę znacznych 
ustępstw oderwać Chiny od Rosji, któ- 
rej Chiny nie ufają, których nie pociąga 
(wcale komunizm, czego dowodem jest 
ostrożność nawet rządu kantońskiego. 

M. S. 
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NOWY DOM DLA 
BEZDOMNYCH 


B. I. P. komunikuje: 

Wydział techniczny Magistratu przy- 
'stąpił do budowy czwartego domu (mu- 
„rowanego) dla bezdomnych na Grocho- 
wie (dotychczas wznoszono dla bezdom- 
'nych domy drewniane). Omawiany dom 
'zawierać będzie 80 mieszkań, które bę- 
idą mogły pomieścić około. 300 bezdom- 


„nych. Będzie on zaopatrzony w ele- | 


ktryczność oraz kanalizację i wodo- 
ciągi, posiadać też będzie wspólną pral- 
inię oraz wanny i natryski, Oddany ma 
ma być do użytku w lipcu r, b. 

~ Na Grochowie przewidziana jest bu- 
'dowa jeszcze 3 takich domów, a na 
'Moczydle — 2. Razem program budo- 
wy domów dla bezdomnych w stolicy 
obejmuje 9 budynków, które mogłyby 
pomieścić około 3000 bezdomnych. 


| RAWA GE SOP RENEE YP PRA PER PE PA 
Czasopisma nadesłane 


` „Samorząd miejski”, Luty, Treść: „Bu- 
dowy wodociągów i kanalizacji w miastach 
op i f? d ł % ; 

W kronice z życia miast polskich inte- 
'resuje zwłaszcza artykuł informacyjny p. 


it. „Miejskie nagrody literackie". 

| Kronika zagraniczna, przedstawiając u- 
strój w różnych krajach, daje tym razem 
| dokładny obraz odnośnych stosunków w 
' Szwecji i Norwegji. 

| „Kobieta w Świecie i w Domu" Nr. 6. 
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NIEMĄDRY PROJEKT 


ENDECKA USTAWA O ZWALCZANIU KOMUNIZMU 


na” (7); 3) Samorządowi radcowie 
komunistyczni lub tacy, których „za- 
leżność” (?) od komunizmu zostanie 
wykazana, tracą mandaty. 

Zdumiewająco niemądra i szkodli- 
wa ustawa. 

Ma ona „zwalczać” komunizm. 
Ślicznie, Ale zwalcza — „nazwę”. 
Zamiast tego, 
komunizmu (bezrobocie, potrzeby 
mniejszości narodowych i t. d.) ata- 
kuje symptomat. Bo właśnie sympto- 
matem a nie samą chorobą  społe- 
czeństwa jest fakt postawienia kom. 
listy kandydatów lub wybrania rad- 
ców komunistycznych! 

To są zaiste mężowie stanu — ci 
autorzy endeccy, z p. referentem Be- 
rezowskim na czele! 

Przyjrzyjmy się uważnie projekto- 
wi. Rozwiązać kom. związki, to punkt 
I. Ale ani jednego kom. związku le- 
galnego niema! Nawet półkomunisty- 
czne są pozamykane, Nawet całkiem 
niekomunistyczne są nieraz zamyka- 
ne pod pretekstem komunizmu. 

Sam min, Meysztowicz (!) oświad- 
czył na komisji przez swego repre- 
zentanta, że ustawy p. Berezowskie- 
go nie potrzebuje (!), bo ma aż nadto 
wiele sposobów ścigania komunis- 
tów. Chyba monarchisty p. Meyszto- 
wicza nawet p. Berezowski nie os- 
karży o sprzyjanie komunizmowi? 

Ostatnie wyroki przeciw komunis- 
tom (łomżyński lub proces centr. ko- 
mitetu) są niezmiernie surowe. Opie- 
wają na 6 (!) lat ciężkiego więzienia, 
Wyroki są cięższe, niż za carskich 
czasów, Czegoż więc chce pan B.? 

Drugi punkt. Unieważnia się listy 
kandydatów do Sejmu i Senatu z 
„nazwą“ (!) komunistyczną albo też 
takie, których „zależność itd, zosta- 
je ustalona, Co za ślepe rzucanie się 
na „nazwę'! Zresztą przy ostatnich 
wyborach „nazwa była nie komuni- 
styczna, lecz inna („proletarjat wsi i 
miast“). I co uczyni p. B., jeśli posło- 
wie komunistyczni wślizgną się do 
Sejmu lub Samorządów pod pseudo- 
nimem (np, listy ukraińskiej, jak to 
było w Sejmie obecnym), a potem u- 
konstytuują się jako frakcja komuni- 
styczna? Wówczas p. B., ślepo rzu- 
cający się na „nazwę”, jest bezsilny! 
Ma tylko jeden sposób: oto komisja 
wyborcza przed wyborami ma zba- 
dać, czy dana lista (np. ukraińska, 
białoruska, niezależnych socjalistów 
lub niezależnych chłopów i t. d.) nie 
jest „zależna“ (71) od komunistów. 
Co to znaczy „zależna”? Moralnie, 
politycznie, pieniężnie, organizacyj- 
nie? Niewiadomo! Faktem jest, że 
komisje wyborcze będą ustalać „za- 
leżność” i unieważniać listy kandy- 
datów. Można sobie wyobrazić, ja- 
ka dowolność przytem będzie zacho- 
dziła! Jedna komisja będzie uniewa- 
żniała jedną listę, inna — drugą. Za- 
leżnie od politycznej fizjośnomiji ko- 


misji. 


borczego. 


by uderzyć w źródła: 


ji SEN 
Są to poprostu kpiny z aktu wy- | 


Trzeci punkt, Unieważnienie man- 
datów radzieckich w Samorządach. 
Strasznie mądre! Dlaczego np. nie w 
Kasach Chorych? Czy od tego komu- 
nizm zmaleje, jeśli radcowie komu- 
nistyczni złożą mandaty? Bezdenna 
zaprawdę głębia djagnozy społecz- 
nej! Wszak siła właśnie komunizmu 
na tem polega, że siedzi w podzie- 
miach, że łudzi f emi obie- 
tnicami i ami, Przy zet- 
knięciu się z życiem karleje i ban- 
krutuje. Wystarczy przykład samej 
Rosji, która w ciągu ostatnich lat 10 
jest nieprzerwaną historją załamy- 
wań się prostolinijnych planów ko- 
munizmu, aczego np. w Austrji, 
Anglji, Belgji, krajach Skandynaw- 
skich komunizm nie nęci, nie ciąg- 
nie? Bo robotnik tam awna jest 
pragas yczajony do demokratycznej 
praktyki społecznej, zna granice tej 
praktyki, zaś ista musi stawać 
do rywalizacji z socjalistą na rów- 
nych prawach w świetle legalizmu i 
demokracji! Dlaczegoż p. B. sądzi, iż 
„zwalczy” komunizm, jeśli odbierze 
mu radzieckie mandaty, odbierze 
mu możność skonfrontowanie swych 
fantazyj — z życiem? 


Straszny, naprawdę, jest poziom 
tych pomysłów. Tow. Niedziałkow- 
ski na Komisji dobrze wykazał iż 
pod względem ściśle prawniczym ta 
ustawa jest „unikatem”. Dlaczego 
np. nie przewiduje i nie precyzuje 
zmian w odnośnych ustawach (wy- 
borczych, samorządowych), narusza- 
nych przez projekt pana B.? Jak us- 
tawa p. B. określa organizację komu- 
nistyczną? czy jako te, które są w 
związku z II Międzynarodówką? 
Nie — powiada p, B, — komunisty- 
czne organizacje są to te, które dążą 
do — „rewolucji komunistycznej. 
Śliczna definicja! Wprost do podrę- 
cznika logiki! Powtórzmy raz jeszcze 
dla pamięci: „komunistyczną nazy- 
wamy taką organizację, która dąży 
do rewolucji komunistycznej". Tru- 
dno nie przypomnieć sobie egzaminu 
lekarskiego u Moliera: „dlaczego to 
lekarstwo usypia? — pyta profesor. 
„Bo ma własność usypiającą —brzmi 
trafna odpowiedź w stylu p. B. 

Taka jest ta niemądra, niepotrzeb- 
na i szkodliwa ustawka endecka, któ- 
rej wyrzekł się sam Meysztowicz, 
Widocznie sama Ślepa nienawiść do 
komunizmu nie daje jeszcze ani zro- 
zumienia zjawisk społecznych ani 
zdolności do definicyj prawniczych. 

My stoimy na stanowisku legali- 
zacji partji komunistycznej. Natural- 
nie taka legalizacja bynajmniej nie 


znosi kar za spiski zbrojne przeciw 
Rzeczypospolitej, za dywersje, za 
szpiegostwo. 


Rozumiemy jednak, że położenie 
Polski jest trudne, nie zupełnie ana- 
logiczne do położenia Austrji lub 
Belgii. Znajduje się na granicy Rosji, 


która — przy pomocy Kominternu— |. 


wytęża wszystkie siły, aby nasze 
państwo osłabić, I nawet ideowi nasi 
komuniści stają się w ten sposób na- 
rzędziami państwowej polityki Rosji. 

To utrudnia legalizację, Ale jeśli 
nawet stanąć na stanowisku repre- 
syjnem, naiwna ustawka p. B., rzu- 
cająca się na symptomaty a nie na 
choroby, niczego nie załatwia. Jest 
niemądra i szkodliwa. 


`K. Czapiński, 
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Sprostowanie urzędowe | 


W Nr. 56 gazety „Robotnik” z dnia 26 
lutego 1927 roku zostałą umieszczona no- 
tatka pod tytułem: „Familja” w Wileńskiej 
Dyrekcji Kolejowej podpisana przez „Kol.”. 
Na mocy arytkułu 21-go Dziennika Praw 
Nr. 14-1919 r. upraszam Szanowną Redak- 
cję o umieszczenie w najbliższym nume- 
rze gazety następującego sprostowania, 

Czasowe. delgowanie pracowników dla 
zastępstwa chorych lub w celu wyrobienia 
zaległości jest zjawiskiem normalnym i na- 
wet w administrowaniu konieczne. Mylne 
przeto są gołosłowne informacje, że dele- 
gacje miały miejsce li tylko dła tego, że 
ktoś jest czyjąś siostrą lub też ciotką. A 
więc przechodząc do faktów konkretnych 
Dyrekcja stwierdza, że: 1) p. Raksimowi- 
czówna wcale nie jest żadną krewną Na- 
czelnika Wydziału Osobowego p. Cywiń- 
skiego. 

2) Starszy asesor Hryncewicz wobec od- 
delegowania asesora Gurjanowa do Wy- 
działu Zasobów, inżyniera zaś Kłoczkow- 
skiego do Wydziału Mechanicznego pra- 
cował czasowo w I oddziale Mechanicz- 
nym, prowadząc referat wagonowy; od dnia 
zaś 5.1 1927 r. do dnia 24.1 1927 był chory 
i zwolniony ze służby na podstawie za- 
świadczenia lekarskiego. 

3) Kancelistki: Dauszkówna, Wojciecho- 


wiczówna, Raksimowiczówna zostały odde- 


legowane nie z inicjatywy Pana Sipayłło, 
lecz na mocy zarządzeń Naczelnika Wy- 
działu Mechanicznego Dyrekcji — dnia 13 


IV 1926 za L. D 26/2885/297, 7.X 1926 za 
L. D. 31/3690 i 19.1 1927 za L. D 21/215. 

Raksimowiczówna w celu zastępstwa 
chorej maszynistki Downiuk,  Daukszanka 
na Czas nawału pracy w Wydziale Osobo- 
wym przy prolongowaniu dowodów toż- 
samości i Wojciechowiczówna z powodu 
braku dwuch -etatowych pracowników w 
Wydziale Mechanicznym. 

4) Kancelistka Ana Mostejkówna jest od 
2 miesięcy obłożnie chorą i znajduje się w 
Szpitalu kolejowym na „Wilczej Łapie”. 

5) Kancelistka Mozejkówna była delego- 
wana z biura parowozowni do I oddziału 
Mechanicznego dla zastępstwa  kancelisty 
Kucznera, delegowanego na kursa aspiran- 
tów. 

6) Kancelistka Rutkiewiczówna jako pra 
cowniczka Parowozowni podporządkowana 
jest Naczelnikowi parowozowni nie zaś 
Kierownikowi Działu Osobowego p. Hof- 
manowi, który pracuje w Oddziale, 

7) Józef Michel zegarmistrzem nigdy nie 


był, do oddziału został przyjęty jako kwa- | 


lifikowany rachmistrz. 

Zegarmistrzem jest jego krewny. 

8) Pracowników z ochotników W. P, 
zawsze traktowano przychylnie. 

Co zaś się tyczy zarzutów zrobionych a- 
utorom notatki o  rzekomem wydaleniu 
pracowników z tego tylko powodu, że byli 
ochotnikami W. P., to Dyrekcja stanowczo 
przeciwko temu protestuje, bo tego ro- 
dzaju faktów nie było, 

Podane więc przez informatora Sz. Re- 
dakcji wiadomości są niezgodne z rzeczy- 
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POWRÓT MARSZAŁKA RATAJA. 
Wczoraj rano powrócił ze Lwowa 
Marszałek Sejmu Rataj. 


POŻYCZKA DLA POLSKL 

Polska delegacja w osobach pp. Krzy- 
żamowskiego i Młynarskiego udała się 
dnia 18 b. m. w drogę powrotną do Eu- 
ropy na pokładzie parowca „Aquita- 
nia". Delegaci polscy jadą w towarzy- 
stwie p. Jean Monnet'a, przedstawi- 
ciela paryskiego domu bankowego Blair 
et Co w N. Jorku, Zapytywani przez 
reporterów przy wsiadaniu na okręt o 
wyniki podróży pp. Krzyżanowski i 
Młynarski odpowiedzieli, że zaciągnię- 
cie pożyczki amerykańskiej w sumie 
100 miljonów dolarów nie było głów- 
nym celem ich pobytu w Ameryce, Za- 
ciąganie pożyczek zagranicznych przez 
Polskę będzie dopiero wtedy możliwe, 
jeżeli Polska osiągnie zdrowe i mocne 
podstawy kredytowe". 

NOWY POSEŁ CZESKOSŁOWACKI 
U P. PREZYDENTA. 

Dnia 21 b, m. o godz. 12-ej, p. dr. Wa- 
cław Girsa, poseł nadzwyczajny i mi- 
nister pełnomocny Republiki Czeskosło- 
wackiej złożył p. Prezydentowi Rzeczy- 
pospolitej swe listy  uwierzytelniające 
na uroczystej audjencji na Zamku, przy 
której byli obecni: Minister Spraw Za- 
granicznych, p. August Zaleski, Szef 
kancelarji cywilnej, p. Dzięciołowski, 
Szef gabinetu wojskowego, płk. Zahor- 
ski, oraz członkowie Domu Cywilnego i 
Wojskowego p. Prezydenta, 


POSEŁ RAUSCHER U MINISTRA 
SPRAW ZAGRANICZNYCH. 

W dniu wczorajszym Minister Spraw 
Zagranicznych, p. Zaleski, przyjąf posła 
niemieckiego w Warszawie, p. Rau- 
schera, oraz posła austrjackiego, p. Po- 
sta. 


P. CALONDER USTĘPUJE. 

„Gazeta Robotnicza“ podaje za „Ost- 
deutsche Morgenpost”, iż w najbliż- 
szym, czasie ustąpi ze swego stanowiska 
prezes górnośląskiej komisji mieszanej, 
p. Calonder. 

PAŃSTWOWA RADA KOLEJOWA. 

Dnia 25 b. m. odbędzie się w Ministerjum 
Komunikacji posiedzenie Komitetu Taryfo- 
wego Państwowej Rady Kolejowej. Porzą- 
dek dzienny posiedzenia obejmuje sprawo- 
zdanie przewodniczącego ze spraw bieżą- 
cych; sprawę projektu zaprowadzenia ulg 
taryfowych dla popierania eksportu; spra- 
wozdanie z działalności specjalnej Komisji 
Komitetu, współpracującej z Biurem rewizji 
taryf i ewentualne wnioski członków, 


POWRÓT MARSZAŁKA RATAJA. 

Po kilkudniowej nieobecności powrócił 
wczoraj do Warszawy Marszałek Sejmu p. 
Rataj. 
PRZYJAZD POSŁA POLSKIEGO W MO- 

SKWIE P, PATKA. 

W niedzielę przyjechał do Warszawy w 
sprawach służbowych poseł polski w Mo- 
skwie, p. Stanisław Patek, 


PRZYJAZD WOJEWODY ŚLĄSKIEGO, 

Wojewoda śląski dr. Grażyński przybywa 
dziś popołudniu do Warszawy w sprawach 
służbowych. 


BAG REJA EJ RzEERAZ NEEŁEP JAGEZ 


WYPŁATA ZAPOMÓG 
PRACOWNIKOM 
UMYSŁOWYM 


Wobec otrzymania kredytów na ma- 
rzec, zarząd Obwodowy Funduszu Bez- 
robocia w Warszawie wznawia wypła- 
tę zapomógś z akcji doraźnej bezrobot- 
nym pracownikom umysłowym. Wy- 
płata odbywać się będzie w lokalu Pań- 
stwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy, 
przy ul. Ciepłej 21, w godz. od 5 do 7 
wiecz. 

W piątek, 25 marca, winni stawić się 
posiadacze numerków od 4601 do 5200, 
w poniedziałek, 28 marca, — od 5201 
do 5600, w środę, 30 marca — od 5601 
do 6000, w piątek, 1 kwietnia — od 
6001 do 6400, w poniedziałek, 4 kwiet- 
nia — od 6401 do 6700 i w piątek, 8 
kwietnia — od 6701 do 7000. 

Na skutek decyzji p. Ministra Pracy, 
wypłata tych zapomóg dokonana bę- 
dzie, na podstawie starej instrukcji z dn. 
23 marca 1925 r. 


RA Z RADĄ PORE: ERO BE DY BAE 
W tych dniach wyszła z druku praca 
zbiorowa, poświęcona 


BUDOWNICTWU MIESZKAŃ ROBOT- 
NICZYCH. 

Zamówienia kierować należy do Księ- 
garni Robotniczej, Warszawa, Warecka 
Nr. 9, tel. 229-70, 
TEAMET BOAT ŁOWY RZADSZE 
*wistością i jako mylnie i tendencyjnie in- 

formujące społeczeństwo — szkodliwe. 
Łączę wyrazy ezasunku i poważania, > 
Inż. I, Staszen 


ji . Prezes Dyrekcji. 


STRAJK ŁÓDZKI 

Przerwanie strajku łódzkiego wywo- 
łało dość ciekawe komentarze w prasie 
warszawskiej. Stwierdza ona, że jaki- 
kolwiek będzie ostateczny wynik straj- 
ku nie może tu być mowy © zwycię- 
scach i zwyciężonych, W ten sposób 
nawet ta część prasy, która zacierała 
już ręce z powodu rzekomego „ban- 
kructwa” partji a zwłaszcza P. P, S., co- 
fa się ze swej pozycji. 

„Dwuśroszówka”* przyznaje teraz, że 
zatarg ma głębokie podłoże ekonomi- , 
czne. ale jako wyjście z trudności zale- 
ca znany środek kapitalistyczny: obni- 
żenie kosztów produkcji przez zmniej- 
szenie świadczeń społecznych ze stro- 
ny przemysłowców. Endecy z uporem 
manjaków powtarzają jedno i to samo, 
jakśdyby nie chcieli wiedzieć, że rada- 
mi swemi pchają przemysł do samo- 
bójstwa. 

„Głos Prawdy“ podkreśla właśnie to, 
że „obecna walka wybuchła odrazu tak 
ostro, dla tego, że pracodawcy nie do- 
ceniali sił robotniczych. Zbyt wierzyły 
niektóre czynniki w to, że zgnębiony, 
stłamszony przez brak pracy robotnik 
nie jest w stanie wystąpić czynnie”. 

Ale dziwnie brzmi twierdzenie tegoż 
pisma, jakoby „Rząd opanował sytua- 
cję”, jakoby „siły kierownicze zwycię- 
żyły żywioł*. Gdzie i kiedy Rząd wy- 
stępował jako siła kierownicza w za- 
targu zarobkowym? A już zupełnie 
wyssane z palca czy z rozegzaltowanej 
fantazji p. Stpiczyńskiego jest twierdze- 
nie, jakoby zgoda na arbitraż rządowy 
(10 głosami przeciw 8) był „aktem przy- 
musowej kapitulacji przywódców mas 
w ich próbie zdobycia tego zaufania 
dla siebie z celowem pominięciem Mar- 
szałka i jego Rządu”... 

To wieczne wygrywanie osoby Pił- 
sudskiego przeciwko partjom i przy- 
wódcom staje się już u p. Stpiczyńskie- 
go chorobą o wszelkich cechach nieule- 
czalności... 

„Zbrojna Polska“ natomiast jest jak- 
by niezadowolona ze zwycięstwa Rzą- 
du — według opinji „Głosu Prawdy” — 
i twierdzi, że tendencja do zwalania 
trudności w sprawach spornych i odpo- 
wiedzialności całej na Rząd, wydaje się 
rysem b. niebezpiecznym. 

Na to znów warto odpowiedzieć, że 
p. Bartel na konferencji z przywódcami 
robotników wystąpił z pretensją, że nie 
zwrócono się do Rządu przed ogłosze- 
niem strajku o interwencję w zatargu. 

„Głos Codzienny“ spodziewa się, że 
arbitraż wypadnie przychylnie dla ro- 
botników i że „sprawiedliwości społe- 
cznej” stanie się zadość. 

„A.B.C pieje hymn pochwalny na 
cześć imperjalizmu Włoch dzisiejszych, 
grożącego nową wojną na Bałkanie i je- 
dnocześnie wyraża nadzieję, że... nie 
dojdzie do wojny! B. 
PORA da aaa ihain KAŻE. NA EA aa] 


ZNOWU KATASTROFA 
POD ROGOWEM 


Dnia 21 b. m. o godz. 4 m. 44 rano 
na szlaku Rogów — Koluszki w jadą- 
cym pociągu towarowym zepsuła się w 
jednym z wagonów oś, wskutek czego 
wagon przechylił się ku wewnętrznej 
stronie toru i zaczepił o skrzynkę pa- 
rowozu i stopnie wagonów pociągu oso- 
bowego, który jechał po drugim torze w 
przeciwnym kierunku. Obydwa pocią- 
gi zatrzymano, gdyż skutkiem wypad- 
ku uszkodzony został tor kolejowy. 
Ruch po jednym tylko torze został po- 
djęty po dwugodzinnej przerwie, Wy- 
padku z ludźmi nie było. (PAT.). 


ZASIŁKI ` 
DLA ROBOTNIKÓW 


W okresie tygodniowym, od 7 do 12 
marca włącznie, Zarząd Obwod. Fun- 
duszu Bezrobocia w Warszawie przy- 
znał 185 robotnikom, pozbawionym pra- 
cy (w poprzednim tygodniu 202) prawo 
do pobierania zasiłków, na mocy usta- 
wy o zabezpieczeniu na wypadek bez- 
robocia. Ogółem uprawnionych do po- 
boru zasiłków ustawowych było w tym 
samym czasie 2.570 osób (w poprzednim 
tygodniu 2613), pobrało zaś zasiłki 
2083 osób (2527), na sumę 24.905 zł. 85 
gr. (30.091 zł. 19 gr.). 

Z pośród 2083 robotników, którzy po- 
brali zasiłki, z przemysłu budowlanego 
było robotników 945, metalowego — 
422, spożywczego — 238, włókiennicze- 
go — 100, drzewnego — 54, chemiczne- 
go — 45, koniekcyjnego 43, skórzane- 
go — 36, nadto niewykwalifikowanych 
— 61 i innych 67. 

W tym samym czasie przyznano 92 
bezrobotnym (w poprzednim tygodniu 
80) prawo do pobierania zasiłków z ak- 
cji doraźnej. Ogółem uprawnionych do 
poboru zasiłków z akcji doraźnej było 
w tygodniu sprawozdawczym 3891 osób 
(3838), pobrało zaś zasiłki 3635 (3645), 
na sumę 39.631 zł, 46 gr. (39.812 zł). 

ARR 
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TELEGRAMY 


JAK SIĘ ODBYŁO ZAJĘCIE SZANGHAJU 


Londyn, 21.3 (A, W). Wiadomości 
ie zdobyciu Szanghaju przez armię 
kantońską potwierdzają się, Na uli- 
cach miasta przyszło do krwawych 
starć między wojskami kantońskiemi 
„1 szantungskiemi, Natomiast wojska 
cudzoziemskie zabarykadowały wej- 
ście do osiedli cudzoziemskich. Dwo- 
‚rzec główny oraz pocztę zajęli agenci 
kantończyków ubrani po cywilnemu. 
Obecne w mieście oddziały szantung- 
skie przeszły na stronę Kuo Min Tan- 


gu. Proklamowano demonstracyjny 
strajk generalny, który objął również 
dzielnicę cudzoziemską, Tramwaje, 
kolej i wszelkie inne środki komuni- 
kacyjne nie czynne, ludność zacho- 
wuje się naogół ojnie, W mieście 
rozlepiono proklamacje, że armja 
kantońska zostawi cudzoziemców w 


zupełn spokoju. Anglicy zajęli 
wszystkie wejścia do koncesyj, obsa- 
dzając je ciężkiemi armatami, 


OSTATNIE WIADOMOŚCI O KONFLIKCIE 
NA BAŁKANACH 


OKUPACJA WŁOSKA 


Berlin, 21,3 (A. W.)._ „Acht-Uhr- | również 4 


Abendblatt“ donosi z Belgradu, iż 
według ostatnich wiadomości z Tira- 
ny w porcie w Durazzo wylądowało 
stu oficerów włoskich, w albańskich 
"mundurach, Zadaniem ich jest przy- 
gotowanie wojskowych planów ope- 
racyjnych, oraz praca instruktorska 
armji albańskiej, Do portu przybyły 


włoskie okręty wojenne z 
amunicją i transportami żywności. 
Według wiadomości pisma niemiec- 
kiego panuje w Belgradzie opinia, iż 
Alłbanja znajduje się w przededniu 
wojskowej okupacji włoskiej. W mia- 
stach portowych Albanji władzę woj- 
skową sprawują już faktycznie ofi- 
cerowie. 


DEMARCHE FRANCUSKIE 


Paryż, 21.3 (A. W.). W związku z 
‚konfliktem włosko - jugosłowiańskim 
rząd francuski poczynił demarche w 
"Rzymie, mające na celu zaprotesto- 
wać przeciwko szerzeniu przez pra- 
sę włoską wiadomości o rzekomej 


współakcji Francji z Jugosławią 
gen Włochom. Francja czyni usi- 
owania zażegnania za wszelką cenę 
zatargu, narazie jednak a in- 
terwencję Ligi Narodów, chcąc wy- 
próbować wpierw inne środki, 

« 


PRZYGOTOWANIA DO KONFERENCJI 
ROZBROJENIOWEJ 


Genewa, 21.3 (A. W.). Na dzisiej- 
szym otwarciu przygotowawczej kon- 
ferencji rozbrojeniowej, angielski de- 
legat lord Cecil przedłożył projekt 
międzynarodowej konwencji rozbro- 
jeniowej. Lord Cecil wygłosił dłuż- 
sze przemówienie, w którem przed- 
stawił opinię rządu angielskiego, że 
obecne obrady przygotowawczej kon- 


ferencji rozbrojeniowej muszą za 
wszelką cenę doptowadzić do po- 
zytywnych rezultatów. Angielski pro- 
jekt konwencji zawiera jedynie ogól- 
ne wytyczne dla światowego roz- 
brojenia, nie ustalając stosunku cy- 
frowego, czem zajęłaby się dopiero 
światowa konferencja rozbrojeniowa. 


PRZED KONFERENCJĄ ROZBROJENIOWĄ 


Genewa, 21,3 (PAT). Na posiedze- 
niu. komisji przygotowawczej za- 
‚brał głos tow. Paul Boncour. Oświad- 
czył on, że trudności, na jakie na- 
trafia sprawa rozbrojenia, wtedy 
tylko będą mogły być przezwyciężo- 
ne, kiedy za podstawę jej prac przy- 
jęty będzie projekt, oparty na pra- 
'each technicznych organizacji komi- 
sji przygotowawczej. Zdaniem mów- 
"cy, konieczne jest, aby wszystkie 
‘delegacje przedstawiły poglądy 
‘swych rządów na sprawę rozbroje- 
nia, przez co będzie można uniknąć, 
aby projekt układu międzynarodo- 
wego, wypracowany przez komisję 
przygotowawczą, mógł być uważany 
'za propozycję tylko jednej delegacji. 
Nakoniec mówca poinformował ko- 
misję, że w najbliższych dniach 
przedstawi on jej projekt, będący 


W PARLAMENCIE RZESZY 


' Berlin, 21,3 (PAT). Po zakończeniu 
dyskusji nad żetem Min. aw 
Wewnętrznych Reichstag odrzucił 
postawiony przez komunistów wnio- 
‘sek o wyrażenie votum nieufności mi- 


nistrowi Keudellowi. Następnie roz- 


poczęła się debata nad budżetem 


Min. Poczt. ' 


ANTYSEMITYZM W SOWIETACH 


Moskwa, 21,3 (A. W.). Znany opo- 
.zycjonista . Preobrażenskij publikuje 
w „Prawdzie” charakterystyczny ar- 
tykuł w którym zajmuje się rozwojem 
procesu wzrostu nastrojów antyse- 
'mickich w państwie Sowietów. Pre- 
'obrażenskij widzi w antysemityzmie 
"duże niebezpieczeństwo ze względu 
na to, iż posłużyć może on jako ta- 
iran dla  zakusów kontr-rewolucyj- 
nych. AL 


KRWAWE ZAJŚCIA W BERLINIE 
Berlin, 21.3 (PAT). W niedzielę 


„wieczorem na podmiejskim dworcu 
'berlińskim Lichtertelde-ost doszło do 
starcia pomiędzy członkami orkiestry 
'komunistycznej, składającej się z 25 
osób, a oddziałem hittlerowców, li- 
czącym 250 osób. Gdy policja chcia- 
ła wylegitymować i zatrzymać przy- 
ódców obu grup, walczących ze so- 
ba, padły strzały i z obu stron posy” 
pały się kamienie, 14 osób odniosło 
rany, w tem 6 ciężkie. Policja aresz- 
towała 5 hittlerowców i 15 komuni- 
stów, z których większość była po- 
kaleczona,. « : 


TRZĘSIENIE ZIEMI 
` Londyn, 21.3 (A. W.). Donoszą tu 
z Nelson, iż na Nowej Zelandji odczu- 
te zostało silne trzęsienie ziemi. Na 


skutek przerwy w komunikacji z o- 
kolicą tarot | trzęsieniem liczba 


aż ya stanowiska rządu francus- 
iego. 

Następny mówca, gen. de Marinis, 
przyłączył się do poglądu, wyrażo- 
nego przez tow, Paul Boncoura, iż 
przed przystąpieniem do rozważa- 
nia projektu układu międzynarodo- 
wego, należy uzgodnić poglądy co 
do pewnych ważnych, podstawo- 
wych zagadnień. Włochy są gotowe 
zaakceptować każdy projekt ograni- 
czenia zbrojeń, któryby ustalał mak- 
symalny poziom zbrojeń dla wszyst- 
kich państw, lecz pod warunkiem, 
aby ten poziom był jednakowy dla 
wszystkich. 

Z kolei zabierali głos przedstawi- 
ciele Japonji — Sato i Stanów Zje- 
dnoczonych — Gibson, przedstawia- 
jąc punkt widzenia swoich rządów 
w kwestji rozbrojenia. 


ofiar nie jest dotąd ustalona. Liczba 
ta w każdym razie jest bardzo zna- 


czną, 
WIADOMOŚCI. 
TELEGRAFICZNE 


— Rząd Rzeszy odrzucił wniosek związ- 
ku poszkodowanych ustawą waloryzacyjną 
o przeprowadzenie referendum ludowego 
w sprawie ponownej rewaloryzacji przed- 
wojennego majątku nieruchomego, - 


. — Stwierdzono, że liczba nieszczęśliwych 


wypadków wskutek nieostrożnej lub nie- 
przepisowej jazdy po ulicach Londynu, 
wzrosła w ciągu ubiegłych siedmiu lat o 
554%. 

— Z Berlina PAT, donosi, że banda hac- 
kenkreuzlerów napadła na pewną kawiar- 
nię, odwiedzaną przez gości żydowskich, 
przyczem poturbowany został m. in. jeden 
żyd z Polski, i 

— Z Londynu PAT, donosi: Członek La- 
bour Party Smith złożył dziś w Izbie Gmin 
wniosek o zmniejszenie personelu marynar- 
ki i o przyjęcie planu zniesienia w odpo- 
wiednim okresie czasu wszystkich okrętów 
wojennych o tonażu, przekraczającym 5 ty- 
sięcy ton. Izba gmin odrzuciła ten wniosek 
231 głosami przeciwko 92. 


Ora aoi 4a odc dł odibo nooo Gowin otoki GA 


KATASTROFA 
LOTNICZA W STRYJU 


Z okazji imienin Marszałka Piłsud- 
skiego, w dn. 19 b. m., w czasie defi- 
lady wojskowej przed reprezentantami 
władz, nad miastem unosił się aeroplam 
ze Lwowa. W pewnym momencie pi- 
lot por. Lis zauważył, że motor nie 
działa należycie. . Pilot począł lądować, 
lecz podczas lądowania uderzył apara- 
tem o pagórek tak silnie, że aeroplan 
się rozbił, a pilot i obserwator odnieśli 
ciężkie rany, 


„ROBOTNIK', wtorek, 22 marca 1927. 


KRONIKA 
EMIGRACYJNA. 


KONGRES M pama POLA- 

Jak wiadomo w kwietniu lub maju 
b. r. ma się odbyć kongres Polaków roz- 
proszonych po całym świecie wychodź- 
ców polskich. 

Wydział Emigracyjny Kom. Centr. 
Zw. Zaw, uchwalił, żeby zrzeszenia pol- 
skich robotników zagranicą, stojących 
w kontakcie"? Kom. Centr. nie przyję- 
ły udziału w mającym się odbyć kon- 
gresie. ; 
CENZUROWANIE LISTÓW EMIGRAN- 
TÓW PRZEZ TOWARZYSTWA OKRĘTO- 

WE. 

Niektóre towarzystwa okrętowe, które 
pośredniczą przy przesyłaniu listów emi- 
grantów, jadących na ich okrętach, do swo- 
ich krewnych pozostałych w kraju, cenzu- 
rują je i niszczą te listy, w których emigran- 
ci skarżą się na złe traktowanie na okręcie. 

Podajemy to do wiadomości emigrantów 
i przestrzegamy ich przed przesyłaniem lí- 


stów za pośrednictwem towarzystw okrę- - 


towych. 

Prosimy wszystkich emigrantów o prze- 
syłanie listów o złem traktowaniu na okrę- 
tach już po przybyciu do portu na adres: 

Robotnicze Biuro Emigracyjne, Warsza- 
wa, Przejazd 13. 


DALSZA SKARGA NA T-WO OKRĘ- 

TOWE „SOCIETE GENERALE". 

Do Robotniczego Biura Emigracyjne- 
go nadszedł znowu list ze skargą na 
traktowanie emigrantów na okręcie 
„Florida”, należącym do T-wa C. G. T. 
M. (Warszawa, Królewska 10); 170 e- 
migrantów zmuszono do spania w je- 
dnej niedużej kabinie. Jedzenie było 
niemożliwe. Z powodu spożycia tego 
jedzenia, znaczna część emigrantów za- 
chorowała. Chorzy nie otrzymywali po- 
mocy lekarskiej i nawet wody do picia 
im żałowano. Emigranci tego okrętu 
przestrzegają przed wyjazdem przez po- 
średnictwo wspomnianego T-wa okrę- 
towego. 


KWOTA EMIGRACYJNA Z POLSKI 
DO AMERYKI NA ROK 1927/28, 
Pierwszego lipca rozpoczyna się no- 

wy rok  imigracyjny amerykański, w 

którym kwota polska ulegnie dalszemu 

zmniejszeniu, bo z 5982 imigrantów na 

4978. Na przyszły rok kwota zostanie 

zmniejszona prawie we wszystkich kra- 

jach prócz Anglii, której kwota z 34 ty- 
sięcy została podniesiona do 73 tysięcy. 


W SPRAWIE EMIGRACJI KOBIET 
DO KANADY. 

Kanadyjski konsul w Gdańsku wyma- 
ga od kobiet jadących samotnie do Ka- 
nady świadectw moralności, wystawio- 
nych przez Urząd Gminy lub probosz- 
cza. Od obowiązku przedstawienia tych 
świadectw zwolnione są jedynie żony 
jadące do mężów, zamieszkałych w Ka- 
nadzie. Samotne emigrantki do Kana- 
dy powinny się zaopatrzeć w odpowie- 
dnie świadectwa moralności przed wy- 
jazdem do Gdańska po wizę. 


OSTRZEŻENIE DLA EMIGRANTÓW DO 
NIEMIEC 

Ostrzegamy ponownie robotników rolnych 

przed emigracją do Niemiec z pominięciem 

Państwowych Urzędów Pośrednictwa Pra- 


cy. 

Wszystkie zapotrzebowania do pracy, 
przysłane z Niemiec, zostały już rozdzieło- 
ne. Mieszkańcy tych gmin, które zapotrze- 
bowań nie otrzymały, lub wyczerpały je, 
nie będą mogli w tym roku wyjechać do 


Niemiec i nie powinni marnować czasu na 


' bezskuteczne starania. 


DEAA A TA 0 ATEA A NW 
DZIENNIKARZE 


NA G. ŚLĄSKU 

Katowice, 21.3 (PAT) W dniu dzisiej- 
szym dziennikarze ' zagraniczni oraz przed- 
stawiciel prasy krajowej, którzy przybyli w 
dniu 20 b. m. na uroczystość, związaną z 
obchodem 6-lecia plebiscytu na Górnym 
Śląsku, zwiedzili ważniejsze ośrodki prze- 
mysłu górnośląskiego. W pierwszym rzędzie 
goście zwiedzili Państwową Fabrykę Związ- 
ków Azotowych w Chorzowie, poczem uda- 
li się do państwowych kopalń Skarbofermu, 
W czasie obiadu, wydanego przez zarząd 
kopalni, wygłoszono szereg przemówień. 
Następnie goście około godz. 4.30 popoł. 
udali się autami do Królewskiej Huty, gdzie 
oprowadzani przez przedstawicieli zarządu 
Towarzystwa, zwiedzili wilekie piece, sta- 
lownie i walcownie. 


WERS GÓRA o ERO BENEDEK 
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Księgarni Robotniczej 


LITERATURA PIĘKNA. 


Baudelaire K. Kwiaty zła, 
Bibljoteka Humoru Nr. 5. 


15— 
Humor. 


Starej Angli. | 1— 
Dupuy - Mazuch, Gracz w szachy 
tom. II. —5 


Gerstaecker F, Zbrodnicza zazdrość, 
Gjems » Selmer O. Nad Dalekim Ci- 
chym Fjordem t. L > 


/ 


Warszawa,Warecka 9, t. 229-10. 


Łódź 


ZLIKWIDOWANIE STRAJKU W 
PRZEMYŚLE ' WŁÓKIENNICZYM. 
Strajki metalowców i piekarzy. 

W przemyśle włókienniczym strajk 
został zlikwidowany. Tam, gdzie mo- 
żna było podjąć pracę bez większych 
poprzednich technicznych przygotowań, 
została podjęta w całości, gdzieindziej— 
podejmowana jest stopniowo. 

W sprawie strajku piekarzy i meta- 
lowców toczą się rokowania między 


stronami zainteresowanemi, przy udzia- 


le inspektora pracy. 
Lwów 


„NAJŚCIE OFICERÓW NA REDAKCJĘ 


„SŁOWA POLSKIEGO". 
(Telefonem). 

| W związku z sobotnim artykułem „Sło- 
wa Polskiego“ o przemianowaniu ulicy 
Pańskiej na ul. Piłsudskiego, w myśl u- 
chwały Rady Miejskiej, przybyli w so- 
botę do Redakcji „Słowa Polskiego” 
trzej kapitanowie 40 p. p. we Lwowie, 
z których jeden czynnie znieważył za- 
stępcę redaktora, dr. Romana Kordysa, 
poczem zostawili swoje wizytówki, żą- 
dając satystakcji honorowej. 

Władze wojskowe winny wreszcie po- 


łożyć kres tym ustawicznym  samosą- 


dom oficerów. 


Piaseczno 


PRZED WYBORAMI DO RADY 
MIEJSKIEJ. 


SKANDALICZNE "POSTĘPOWANIE 
CHADECKIEJ ADMINISTRACJI KO- 
LEJKI GRÓJECKIEJ. 


Dnia 20.11 odbył się w Piasecznie 


wiec PPS. Po zagajeniu przez przew. 


tow. Strzelca, przemiawiała tow. sen. 


Kłuszyńska, która w przemówieniu, 


skierowanem specjalnie do kobiet — 


wskazała jak wielką rolę mogą odegrać 


kobiety w walce ekonomicznej i poli- 
tycznej proletarjatu o wyzwolenie. 


WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU 


zakończeniu referentka wezwała wszyst- 
kie kobiety, by wzięły udział w zbliża- 
jących się wyborach do Rady Miejskiej 
i głosowały na listę robotniczą PPS. 

Tow. Strzelec, w imieniu zebranych, 
podziękował serdecznie tow. Kłuszyń- 
skiej za jej gorące przemówienie. 
Wreszcie tow. Grabowski, omawiając 
stosunki miejscowe,  mapiętnował nik- 
czemne postępowanie p.p. Rutkowskich, 
Lukiewiczów, Pał$anów i Chodakow- 
skich z chadeckiej administracji kolejki 
grójeckiej, którzy szykanują na każdym 
kroku członków naszej organizacji. 
Przed kilkoma dniami został wyrzuco-, 
ny bez żadnych powodów służbowych 
nasz towarzysz, robotnik kolejowy, Ste- 
fan Kruszewski; jedyną przyczyną było, 
że jest czynnym członkiem PPS. Wy- 
wieranie presji na innych członków na- 
szej organizacji, grożenie im wydale- 
niem za czynną działalność partyjną 
(steroryzowanie t. Marca), szykanowa- 
nie tow, Chruścińskiego, jednego z naj- 
aktywniejszych naszych członków — 
wskazuje dobrze, jakich podłych metod. 
używają ci panowie w walce z uświa- 
domionym proletarjatem. Lecz klasa ro- 
botnicza zapamięta to sobie dobrze. 

Jednogłośnie przyjęto rezolucję, któ- . 
ra stwierdza, że prawdziwym obrońcą ' 
klasy robotniczej jest jedynie PPS oraz 
wzywa cały proletarjat m. Piaseczna do 
wzięcia udziału i głosowania na listę ro- 
botniczą PPS. 

Dalej rezolucja zawiera energiczny pro- 
test przeciwko zamachowi na ordynację ' 
wyborczą. W końcu zebrani piętnują 
nikczemne i prowokacyjne szykanowa- 
nie członków naszej Partji przez admi- 
nistrację kolejki grójeckiej, starającej się 
osłabić solidarność robotniczą. 

Wiec zakończono okrzykami na cześć 
Pa- PiS: 


Robotnicy popierajcie 
"swoje pismo 
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RUCH ROBOTNICZY 


Z DZIAŁALNOŚCI WARSZ. ODDZIAŁU 
ZW. METALOWCÓW. 

Dnia 13 b. m. odbyło się walne zgroma- 

dzenie Oddziału I, w sali teatru „Zjedno- 


czonych”, przy ul. Wołskiej w Warszawie, 
pod przewodnictwem tow. K, Ślusarskiego. 
Przewodniczący w zagajeniu podkreślił co- 
raz większe zainteresowanie się organiza- 


oja czego dowodem — wypełniona sala 


i gaierja teatru, ) 


Do prezydjum powołani zostali tow. tow. 


Choroszucha, Zieliński, Wilczyński i Ko- 
walski, 
Przewodniczący Oddziału tow. Ślusar- 


ski, złożył obszerne sprawozdanie z dzia- 


łalności Zarządu za okres 11-to miesięcz- 
ny. Sprawozdanie wykazało 


bardzo po- 
myślmy rozwój Oddziału, przy pomocy in- 
tensywnej pracy Zarządu Oddziału i se- 


kretarza okręgowego, tow, Gruszko, 


Ze sprawozdania wynika przedewszyst- 


kiem, że Zarząd poświęcił bardzo wiele 


energji na podniesienie kulturalnego po- 


ziomu członków, przez rozwijanie czytelni 
i bezpłatnej bibljoteki, tworzenie chórów, 
orkiestr i t. p. 


się bardzo 
stosunków 


Zarząd Oddziału zajmował 
intensywnie uporządkowaniem 


w poszczególnych fabrykach, przez co za- 
ufanie do Związku jest coraz wi 
go dowodem, że Oddział ma już blisko 


cze- 


2.000 członków opłacających wkładki, 

Tow. Gruszko przedłożył cyfrowe spra- 
wozdanie, z którego wynika, między inne- 
mi, że Oddział odbył przeszło 65 interwen- 
cyj przy różnych zatargach i akcjach pod- 
wyżlkowych, W. szeregu zakładów szli- 
fierskich prowadzona była akcja o płace, 
a, oprócz wielu mniejszych, w 7 dużych 
zakładach fabrycznych musiano w drodze 
strajku zmusić Zarządy fabryk do u- 
stępstw na rzecz słusznych żądań robotni- 
ków. We wszystkich tych sprawach brał 
udział sekretarz okręg. tow. Gruszko, 

Sprawozdanie kasowe złożył kasjer Od- 
działu tow. Gawroński, a sprawozdanie 
z działalności Komisji Kult, Oświatowej, 
tow, Chyczewski, który również jako prze- 
wodniczący komisji kontrolującej, posta- 
wił wniosek udzielenia Zarządowi votum 
ufności, 

Jako pierwsi mówcy w dyskusji, zabie- 
rali głos t zw. „lewicowcy” i jakkolwiek 
przyznać musieli, że w ogólności Zarząd, 
jako też i sekretarz Okręgowy, dobrze 
spełniali swe obowiązki, jakkolwiek nie u- 
mieli wysunąć żadnych zarzutów, to jed- 
nak przedłożyli aż 2 rezolucje, żądające 
uchwalenia votum nieułmości ustępującemu 
Zarządowi, 

Każdy z tych mówców spotykał się z 
oburzeniem całej sali i zmieszany z braku 
rzeczowych argumentów — nie kończąc 
swego przemówienią opuszczał trybunę, 

Z owymi „Jewicowcami" krótko, ale 
cięto rozprawiali się tt Wilczyński, Ja- 
błoński, Boczkowski, z ramienia Rady Zw. 
Zaw, — tow. Lenga, który bardzo trafnie 
scharakteryzował organizacje, które do- 
stały się w ręce komunistów na terenie 


- Warszawy; wreszcie z Zarządu Centrałne- 


go — tow. Teller wykazał im ich bezprzy- 
kładną demagogję i kłamstwa. 

Po końcowem przemówieniu tow. Grosz- 
ki wszystkiemi głosami przeciwko 5, wśród 
oklasków, uchwalono ustępującemu Za- 
rządowi votum uiności i podziękowanie 
za sumienną pracę, 

Wybory do Nowego Zarządu dały na- 
stępujące wyniki; na 504 głosujących, kan- 
dydaci z listy Zarządu otrzymywali blisko 
po 400 gł, a kandydaci z listy komunistycz- 
nej po kilkadziesiąt. 

Do Zarządu wybrani zostań tow. tow.: 
Hempel, Ślusarski, Kłosowicz, Szczepański, 
Holke, Nowak,  Choruszucha, Różański, i 
Gilczyński, Wilczyński, Sroczyński, No- 
walkowski. Zastępcy: tow, tow. Królik, Ba- 
jer, Kwiatkowski, Gustawow. Do Komisji 
Rewizyjnej: tow. tow. Kamiński, Skubiń- 
ski, Drzewiecki. Do Sądu Koleżeńskiego: 
tow. tow, Stortz, Czubek, Gruszko, Mro- 
zowski i Zdziarski. 

Zgromadzenie uchwaliło wysłać do straj- 
kujących włókniarzy w Łodzi depeszę, z 
braterskim pozdrowieniem i zapewnieniem 
o gotowości pomocy. 

ZE ZW. ZAW. PRAC. ZATRUDNIONYCH 
W HANDLU I BIUROWOŚCI. 


„Zebranie pracowników branży metalowej. 


We wtorek, dn. 22 b. m. o godz, 8 wiedz. 
odbędzie się w lokalu Zw. Zaw. Prac. Zatr. 
w Handlu i Biur., Zielna 25, Walne Zebra- 
nie Pracowników Branży Metalowej. Na 
porządku dziennym: akcja i organizacja. 
Wstęp dla członków i nieczłonków Związ- 
ku 


Gdynia 


ZW. MARYNARZY I ROBOTNIKÓW POR- 
TOWYCH A ROZWÓJ MIASTA. ; 

Piszą nam z Gdyni: 

Ostatnio w całym kraju obudziło eię za- 
interesowanie dla Gdyni, jako miasta porto- 
wego. Niemało przyczynia się do rozwoju 
miasta Skarb Państwa, inwestując znaczne 
fvndusze w rozbudowę portu. 

Okoliczności te postanowili wykorzystać 
właściciele gruntów i w Gdyni rozpętała 
się lichwa gruntowa. W parze z nią postę- 
puje lichwa mieszkaniowa, nie zmajdująca 
żadnego hamulca. 

Í Istnieje w Gdyni jedyny w Polsce „Zw. 
Marynarzy i Robotników Pontowych”. 
Związek wszczął energiczne kroki, aby spo- 
wodować interwencję rządu, wyłącznie do 
wywłaszczenia grumtów prywatnych, opa- 
nowania w ten sposób ongji spekulacji, oży- 
wienia akcji budowlanej (przede iem 
w kierunku budowy gmachów, państwo= 
wych i mieszkań robotniczych) i skierowa- 
nia rozwoju miasta na tory racjonalne, 

Zw. Marynarzy i Robotników 
nie orjentuje się jeszcze zdecydowanie kla- 
sowo, Należy jednak oczekiwać, że, postę” 
pując konsekwentnie po drodze, na którą 
wstąpił, w walce o interesy klasy robotni- 
czej, w sposób nieunikniony zleje się z klat 
sowym ruchem robotniczym, | 
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D Nr. 80 
- Z ŻYCIA PARTJI 


Centralny Wydział Kobiecy P. P, S, 
Plenarne posiedzenie C. K. W. odbę- 
dzie się w sobotę, dn. 26 b. m. o godz. 
5-ej po poł. w mieszkaniu tow. Z. Praus- 
sowej, Al 3-go maja 16. 


Komenda Milicji Porządkowej P. P. S. 
Wzywa towarzyszów do natychmiasto- 
wego zwrotu opasek dla rejestracji. O- 
Paski składać należy w. Komitetach 
dzielnicowych lub na O. K. R. 


O. K. R. P. P. S. Warszawa-Podmiejska, 
Posiedzenie Egzekutywy odbędzie się jutro 
a godz. 7 m. 30 wiecz, w lokalu „Robotni- 

a”. 


We wtorek dnia 22 b. m 


Śródmieście, O godz, 7 (Al. Jerozolim. 
6) posiedzenie Komitetu dzielnicowego. 

Koło tramwajarzy „Praga”, O godz. 
7, Brukowa 29, zebranie Koła. 

Powązki, O godz. 7, Okopowa 30 m. 16, 
posiedzenie Komitetu dzielnicowego. 

Koło tramwajarzy „Jerozolima”, O godz. 
5, Chłodna 41, zebranie Koła. 

Koło rzeźników, O godz. 5, Chłodna 41, 
zebranie Koła. 

Koło gazowni „Ludna”. O godz. 6: (Al. 
Jerozolimskie 6), zebranie Koła. 

Dzielnica Praska, O godz. 7 w lokalu 

dzielnicy — Brukowa 29 — odbędzie się 
ogólne zebranie członków dzielnicy. 
. Warsz, Wydz, Kob. P.P.S. We wtorek 
dn. 22 bm, o godz. 7 i pół w lokalu Leszno 
53, odbędzie się walne zebranie członków. 
Na porządku dziennym wybór delgatów na 
konferencję ogólnokrajową. 


W środę, dn. 23 b. m.) 


_ Dzielnica Wola - Czyste. O godz. 6 w lo- 
kalu Wolska 44, odbędzie się posiedzenie 
Komitetu oraz o godz. 7 ogólne zebranie 
członków dzielnicy, na którem tow. KRZE- 
'SŁAWSKI wygłosi odczyt n. t. „Socjalizm 
a komunizm”. 

Dzielnica Ochota o godz. 6 Grójecka 59— 
„odbędzie się posiedzenie komitetu oraz o 
godz. 7 ogólne zebranie członków dzielnicy. 

Dzielnica Jerozolimska o godz. 7 Chłodna 
41 — odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego. 

Dzielnica Mokotów 0 godz. 7 Bagatela 
12a — odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków dzielnicy. | 

Pocztowa Org. P. P. S. o godz. 7, Ale- 


, je Jerozolimskie 6, posiedzenie Komitetu. 


Dzielnica Starówka o godz. 7 Rycerska 6 
— odbędzie się posiedzenie komitetu dziel- 
nicowego. 

Koło Tramwajarzy „Starówka”*, O godz. 
7 w lokalu Rycerska 6, odbędzie się ze- 
branie Koła. 

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w 
lokalu dzielnicv, Solec 67, odbędzie się po- 
siedzenie komitetu dzielnicowego. 


Ruch zawodowy 


BACZNOŚĆ, METALOWCY FABRYK 
PRYWATNYCH I UWOJSKOWIO- 
NYCH! 


W środę dn. 23 b. m. o godz. 7 pp. od- 
będzie się posiedzenie mężów zaufania 
i delegatów fabryk prywatnych i uwoj- 
skowionych. Sprawy ważne. Obecność 
wszystkich konieczna, Mężowie zaufa- 
nia obowiązani są mieć przy sobie sub- 
kasjerki, delegaci zaś — mandaty. 

Baczność Drukarze! Dn. 22 marca r. b. o 
godz. 8 wiecz., w sali O. K. R, odbędzie 
się zebranie członków Koła Drukarzy. 


Prezydjum Koła Drukarzy. 


Ruch młodzieży 


KURS INSTRUKTORSKI ORGANIZA- 
CJI MŁODZIEŻY T. U. R. 
Wczoraj w Ognisku Pracy Oświato- 
"wej, przy ul. Wolskiej 44, rozpoczął pma- 
ce Kurs instruktorski dla działaczy ru- 
‘chu młodzieży robotniczej. 
Na kurs ten, zorganizowany przez 
Komitet Centralny Organizacji Młodzie- 


"ży T. U. R. przybyło 30 towarzyszów, 


chociaż początkowo zamierzony on był 
tylko na 20 uczestników. Kierownictwo 
kursu spoczywa w rękach tow. Markow- 
skiej z Borysławia. 

Kurs trwać będzie dwa tygodnie i za- 
znajomi uczestników zarówno z pod- 
stawowemi wiadomościami `o Socjali- 
zmie, ustroju politycznym i gospodar- 
czym państwa i t. p, jak również wska- 
że im jak należy prowadzić pracę wśród 
młodzieży. 

Młodociani uczestnicy kursu przybyli 
ze wszystkich dzielnic Polski, z dużych 
miast i małych miasteczek. 


Ze Związku Niezal. Młodzieży Socja- 
listycznej (Akad.), W niedzielę, dnia 20 


b. m. Centralny Sąd związkowy rozpa- 


trywał sprawę 14-tu członków Z. N. M. 
S. — zawieszonych decyzją Kom. Wyk. 
w prawach członków za działalność 
szkodliwą dla organizacji, uniemożli- 
wiającą tok prac wewnątrz Związku i 
śodzącą w socjalistyczny charakter Z, 
N. M. S. 

Sąd postanowił wszystkich oskarżo- 
nych z organizacji wydalić, 

Redakcja Głosu Młodzieży Robotniczej. 
Zebranie odbędzie się w środę o godzinie 
6 popoi. punkt. w Redakcji „Robośnika”. 


~, 


UBIORY MĘSKIE 


garnitury, palta letnie i kurtki. Specjalny 

dział dla pp. Kolejarzy, na b, dogodne 
spłaty, poleca 

Dział Odzieżowy przy War- 

szawskiej Kooperatywie Kole- 

jowej, Nowogrodzka 42, tel. 53-69. 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 5 Długa 25. 
Pocz. o godz. 6.15 w. 


„TEN, KTÓREGO 
NIKT NIE ZNA” 


(Cichy Bohater). 


Zagadki życiowe. W rolach owa” 
May Mc. Avoy — Adolf Menjou 


Wytw. „Paramount“, 


Nadprogram: „Domorośli Turyści" 
Komedja w 2-ch aktach. 


Ceny miejsc: 50 gr., 75 gr., 1 zł. 
O naem S O ER 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 21 marca 


Waluty i dewizy. 

Dolar Stan. Zjedn. 8,92. Belgja 124,75. 
Holandja 359.05. Londyn 43,56. Paryż 35,13 
Praga 26,57.  Szwajcarja 172.55. _ Włochy 
40.50 Wiedeń 126,13. Nowy Jork 8.95. ` 


Papiery procentowe. 


„ROBOTNIK”, wtorek, 22 marca 1927. 


KRONIKA 


> STAN POGODY 


W Zakopanem rano było pochmurno, 
temp. 4 Temperatura najwyższa wynosiła 
wczoraj w Warszawie 1404, najniższa 608. 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: rankiem chmurno lub mglisto, 
w ciągu dnia pogodnie, Ciepło. Umiarkowa- 
ne wiatry z kierunków zachodnich, potem 
południowo - zachodnich, 


Sprostowanie, Do niedzielnego artykułu 
prof, Gumplowicza a imperjum 
angielskiego" zakradło się kilka omyłek 
druku. W pierwszej szpalcie zamiast „geo- 
graficznego ciągłego" powinno być „geo- 
graficznie ciągłego". W czwartej szpalcie 
zamiast „zawieszania traktatów" powinno 
być „zawierania traktatów”. W piątej szpal- 
cie zamiast „Nowa Funlandja, dziś odludna 
wyspa” powinno być „Nowa Funlandja, 
dość odludna wyspa”, poniżej zamiast „do- 
mingów” powinno być „dominjów”, 

Zjazd Spółdzielni Budowlano - Mieszka- 
niowych, Z inicjatywy Ministerjum Robót 
Publicznych Związek Spółdzielni Spożyw- 
ców Rzeczypospolitej Polskiej w porozu- 
mieniu ze Związkiem  Rewizyjnym Spół- 
dzielni Wojskowych, orąz Związkiem Spół- 
dzielni Budowlano-Mieszkaniowych Urzęd- 


8%0 L. Z. Państw. Banku Roln. 85.00. 8% | ników Państwowych zwołuje zjazd Spół- 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 85,00. 100/0 Poż. kolej.) dzielni budowlano - mieszkaniowych na d. 


103,00.—, 570 Państw. Poż. Konwersyjna 59,50 
8% L. Z. Warszawy 76.00—75.00 77.25 5% 
L. Z. Warszawy 60,50 — 60.75 — 61,25 — 
4//o L. Z. Warsz 55.50—56,25 6% Poż. 
dol. 84.50 (zł. 756.28). 80/0 Poż. konwersyjna. 
98.00 41/20/01. Z. ziem. 48.50—54,25 — 56.65 
——— — 5% L, Z. Warsz. 63.50 — 63.25 
6% Oblig. Warsz. 1915—16 r. 35.00—35.35. 
Dolarówka 49.00 48.00 

Akcje. 

Bank Polski 124,00—126,00. — Bank Dy- 
skontowy 16,00. Bank Tow. Spółdz. —,—. 
Bank Zachodni 3,50. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
2,60. Bank Zw.Sp.Zarobk. 14,75 15.50 Kijewski. 
0.37. Siła 96,00. Chodorów 117,00 Czersk 0,77 
Gosławice 65.00 Cukier 4.50—4.70 Łazy 0,32. 
Wysoka 6,50. Nobel 4,40. Węgiel 92,00— 
94.00. Firlej 61.00 Cegielski 33,00 — 34,00 
Lilpop 22.75—23.00 Modrzejów 7.10. Norblin 
136.00 Ostrowiec 16,50 17.50, 17.60 Rudzki 1,.58 
1,63 Starachowice 2,88—2,98—2,95 Zieleniew- 
ski 18.25. Zawiercie 31,50 Żyrardów 15,50 
Puls 7.00—8.00. Spiess 75.00——.—. Micha- 
łów 0.59 Ortwein 0.48. Spirytus 3,20—4.30. 
Haberbusch 110,00 Żegluga 0,34—0.35 Spirytus 
3,50—3.65 Borkowski 2,55—2.67. Bank Han- 
diowy 6.00. Elektryczność 80.00  Częstoci- 
ce 2.58—2,77. Parowóz 0,85 — 0.95—0.96. 

Notowania pozagiełdowe. 

Akcje. Tendencja słabsza. Dolar amer. 
8.93%, Bank Polski 125.00, Cukier 4.50, Wę- 
giel 93.50, Modrzejów 7.15, Lilpop 23.00, 
Ostrowiec 17.50, Rudzki 1.63, Starachowice 
2.91, Żyrardów 16.00. Rubli 100 złotem 474 
— w żądaniu. 

Listy Zastawne złotowe bez zmiany. 
Obroty mało ożywione. Aj 


WEGO EEE EP CANRZENEAEGNENI 


WIECZOR TATRZAŃSKI 


Staraniem Oddz. Warsz. T. U. R. od- 
będzie się we środę dn. 23-go marca o 
godz. 7-mej wiecz. w sali T-wa Hyśje- 
(nicznego, ul. Karowa Nr. 31. 

Wieczór Tatrzański. 
poświęcony pięknu przyrody tatrzańskiej 
i poetęm Tatr. 

Na program złożą się: Chór (Kapela 
Ludowa pr. Kazury), deklamacja — art. 
teatru Polskiego p. Kunina, śpiew — p. 
Kejlowa. . 

Piękno Tatr — 100 obrazów świetl- 
nych — objaśni poseł K. Czapiński. 

Bilety w cenie 1 złotego, 75 gr. i 50 
śr. nabywać można w Sekretarjacie T. 
U. R. AL. Jerozolimskie 6, godz. 5 — 7 
pp. w księgarni Robotniczej, Warecka 9, 
przy wejściu. 

NO JOE Z JEANA EPE NEAĄN 


Ruch kult.-oświatowy. 


Wielki koncert na Dom Ludowy. Dn. 
3-go kwietnia r. b. o godz. 11 rano w 
sali Cyrku warszawskiego, Ordynacka 
Nr. 1, odbędzie się Wielki Koncert na 
Dom Ludowy. 


ODCZYT POS. PĄCZKA. 


We wtorek 22 b. m. w lokalu Grójec- 
ka 59, staraniem Koła Młodzieży T. U. 
R. Ochota, pos. Pączek wygłosi odczyt 
p. t. „Do czego dąży klasa robotnicza”. 
Wstęp wolny dla wszystkich. | 


R EC Ra AA "ONA JR A GO” 


Książki nadesłane 


A. Zarychta. „Wśród polskich conqui- 
stadorów". Autor porusza w swojej pracy 
szczególnie ważny problem naszej emigra- 
cji na dziewiczych terenach podzwrotniko- 
wej Ameryki. y 

Z pośród szczegółów, zasługujących na 
podkreślenie wyróżniają się rozllziały, po- 
święcone studjum nad plemionami Indjan, 
sąsiadującemi z zamorskiemi Polakami, 


9 i 10 kwietnia. 

Zjazd odbędzie się w sali Domu Zbioro- 
wego Mieszkaniowego Stow. Spółdzielcze- 
go Oficerów na Żoliborzu w Warszawie. 

W dniu 20 marca zostały rozesłane za- 
wiadomienia do wszystkich spółdzielni, 
których adresy Komitet Zjazdowy posiada. 
Spółdzielnie, które „w najbliższych dniach 
nie otrzymają zaproszenia, powinny zawia- 
domić o tem Związek Spółdzielni Spożyw- 
ców Rzeczypospolitej Polskiej w Warszawie 
(ul. Grażyny 13, skrz, poczt. Nr. 38), poda- 
jąc liczbę swoich członków. 


Z ruchu przedświątecznego. W latach | 
poprzednich o tej porze ożywiał się już 
znacznie, z racji zbliżających się świąt 
Wielkanocnych, handel hurtowy artykuła- 
mi spożywczemi. W tym roku natomiast o- 
żywienie to dotąd nie nastąpiło. Hurtowni- 
cy liczą, że tempo zawierania odpowied- 
nich tranzakcji wzmoże się w końcu b. ty- 
godnia. 

Staraniem Sekcji prawno - społecznej 
Tow. Eugenicznego zostanie wygłoszony w 
dniu 23,1II (środa) o godz, 8.15 wiecz. w sa- 
li T-wa Naukowego (Śniadeckich 8) odczyt 
d-ra med, Leona Wernica — Prezesa 
Towarzystwa Eugenicznego, p. t. „Wymie- 
ranie narodów w przeszłości i narodów 
współczesnych oraz rola prawodawstwa i 
organizacyj eugenicznych w chwili bieżą- 
cej”. Wstęp bezpłatny. 


O zamknięcie rzeźni drobiu. Specjalna 
komisja dokonała oględzin rzeźni drobiu, 
mieszczącej się na bazarze Różyckiego przy 
ul. Targowej 54. Komisja orzekła, że rzeź- 
nia ta powinna być zlikwidowana najpóźniej 
24 sierpnia r. b., mięści się ona bowiem w 
starej przybudówce; w bezpośredniem są- 
siedztwie z innemi miejscami handlu, jest 
b. ciasna, wskutek czego wchodzący i wy- 
chodzący ocierają się o siebie i zanieczy- 
szczają swą odzież krwią, ociekającą z za- 
bitych sztuk drobiu; niedostatecznie oświe- 
tlona światłem dziennem, pozbawiona po- 
czekalni dla przynoszących drób — nie 
odpowiada zatem wymaganiom sanitarnym 
i obowiązującym w tej mierze przepisom. 
Główna komisja sanitarna wydziału zdro- 
wia magistratu przyjęła powyższą decyzję 
komisji do wiadomości. ~~m 

Zarząd Oddz, Warsz. Zw. Zaw. Nauczy- 
cielstwa Polskich Szkół Średnich komuni- 
kuje, że dnia 23 b. m. odbędzie się w loka- 
lu I Gimnazjum Związku (Żórawia 49) o $. 
8-ei wiecz. Waine Zebranie członków Oddz. 
Warsz Porządek dzienny obejmuje sprawę 
zatargu kol. M. Strążyskiej z dyrektorem 
W. Giżyckim, oraz sprawy nauczycielstwa 
szkół prywatnych. Z > 
NR Ly JAGER AE NENA AEGEE ONA 
Z teatrów Świetlnych. 

Apollo. „Syn szeika”* z R. Valentino". 

Stylowy. „Syn Szeika" z R. Valentino. 

Splendid, 2 nieznane filmy z R. Valentina. 

Filharmonja. „Gracz w szachy”, 

Kino Palace. „Kanalijka” i „Jej wysokość 
tańczy walczyka”. 

Wodewil. „Bunt krwi i żelaza" — „Ko- 
chanka Szamoty”. > 

„Pan“ i „Corso”. „Płomienna noc" i „Ko- 
bieta z miljonami” z Laurą La Plante. 

Colosseum, „Student z Pragi” z Konra- 
„dem Veidtem. 

Casino, „Krzyżowa droga kobiety". 

Światowid, „Kochanka oficera ochrany". 

Komedja. „Hrabia bez paszportu”, 

Kinematograf miejski. „Ten, którego nikt 
nie zna” z Menjou, Agnes Ayres i May Mc 
Avoy. 

a 
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ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można prze- 
czytać w Czytelni Pism Tow. Uniwersytetu 
Robotniczego, Al. Jerozolimskie 6/4 wszyst- 
kie dzienniki, pisma ilustrowane, sportowe, 
literackie, polityczno - społeczne, humory- 
styczne, ekonomiczne, zawodowe i t, d. ra- 
zem około 160 czasopism — codziennie od 


Nauka Polska t, VI. Nakładem Kasy im. | 7 — 9 wiecz, Czytelnia posiada również pí- 


Mianowskiego. 


sma polskie z Ameryki i innych krajów, 


(IRSRZSWERE NOZ E r 5 E 


WYPADKI 


SAMOBÓJSTWO Z BRAKU PRACY. 

41-letni Józef Baryluk, robotnik, obe- 
cnie bez zajęcia (Pawia 61), który w bra- 
mie domu Nr. 18 przy ul. Kopernika 
napił się kwasu solnego w celu samo- 
bójczym, zmarł w szpitalu Dz. Jezus, 
Przyczyna samobójstwa — brak pracy 
i środków do życia. 

— 27-letnia Helena Staniszewska 
(Racławicka 3) usiłowała pozbawić się 
życia przez otrucie się esencją octową. 
Lekarz Pogotowia, po udzieleniu pomo- 
cy, pozostawił desperatkę na miejscu. 
Przyczyna rozpaczliwego kroku — roz- 
pacz z powodu grożącej Staniszewskiej 
eksmisji mieszkaniowej. 


ŚMIERĆ POD SAMOCHODEM. 

Na ulicy Powązkowskiej, na wprost 
cmentarza garnizonowego, samochód 
autobusowy, należący do Radiocentrali 
nadawczej na iorcie Il-im, prowadzony 
przez szofera Andrzeja Bochenka, na- 
jechał na 28-letniego Władysława Ga- 
wrysia, robotnika (Pionierska 16), któ- 
ry poniósł Śmierć na miejscu. Sprawcę 
śmiertelnego wypadku zatrzymano. 


POKĄSANI PRZEZ KONIA. 
W stajni Tatersalu przy ul. Trębac- 
kiej Nr. 11, podczas czyszczenia zostali 
pokąsani przez konia miejscowi stan- 
greci; 55-letni Adam Sawicki, oraz 29- 
letni Paweł Gaguła (Krak. Przedm, 4). 
Lekarz Pogotowia stwierdził u Sawic- 
kiego ranę kąsaną prawego kciuka z 
uszkodzeniem kości i po udzieleniu po- 
mocy, przewiózł go do szpitala Dz. Je- 
zus, zaś u Gugały — kilka ran kąsa- 
nych prawego przedramienia — i po o- 
patrunku, pozostawił go na miejscu. 


ZDERZENIE TRAMWAJU Z DOROŻ- 

Na ul. Marszałkowskiej róg Chmiel- 
nej przed domem Nr. 108  elektrowóz 
linji „0" zderzył się z dorożką powożo- 
ną przez Andrzeja Błaszczyka. Wsku- 
tek zderzenia jadąca dorożką pasażer- 
ka, Józefa Wolbajn, doznała potłucze- 
nia czoła. Lekarz Pogotowia, po nało- 
żeniu opatrunku, przewiózł poszwan- 
kowaną do hotelu, 


SAMOBÓJSTWO WŁAŚCICIELA 
DO 


W domu Nr. 31, przy ul. Zielnej wła- 
ściciel tegoż domu 60-letni Szymon Po- 
lakiewicz, powiesił się w mieszkaniu 
własnem na pasku umocowanym na ha- 
ku, do kaloryłeru, Domownicy zastali 
samobójcę w pozycji siedzącej, lecz po 
odcięciu pasa, ratunek okazał się spó- 
źniony. Lekarz prywatny stwierdził 
śmierć, Przyczyna samobójstwa — nie- 
uleczalna choroba — rak. ł 


WYPADEK SAMOCHODOWY. 

Na ul. Podwale, przed domem Nr. 30, 
pod przejeżdżający samochód osobowy 
dostał się przechodzący przez jezdnię 
35-letni Józef Kazimierczak, kelner 
(Długa 16), który doznał złamania żeber 
z prawej strony oraz potłuczenia rąk i 
nóg. Pierwszej pomocy poszwankowa- 
nemu udzieliło Pogotowie. 


Z ŻYCIA NOCNEGO STOLICY. 


Pełniący służbę w obchodzie nocnym 
post. 8 komisarjatu, Tomasz Klimik, na 
ul. śliskiej przy Sosnowej, zauważył idą- 


Z RADJOSTACJI 
~ WARSZAWSKIEJ. 
ŚRODA. 
15.00—15.25 Komunikaty: gospodarczy Í 
meteorologiczny. 15.30 — 16,45 Stacja nie- 
czynna. 16.45—17.10 Program dia dzieci (p. 


‘Wanda Tatarkiewiczówna)j. 17.15 — Kon- 


cert popołudniowy. Muzyka rosyjska. Wy- 
konawcy: Orkiestra P. R., prof, Józef Ozi- 
miński (dyrekcja), Zofja Pinińska (śpiew). 
Część I-a. 1, a) Mikołaj Glinka: „Noc let- 
nia w Madrycie" uwertura, b) Sergjusz 
Bortkiewicz: Gavotte-Caprice — wykona 
orkiestra. 2. a) Rimskij-Korsakow: Arja z 
op. „Narzeczona cara”, b)- Greczaninow: 
„Dziecino ma miła" kołysanka — odśpiewa 
p. Pinińska, Część Il-a. 3. Piotr Czajkowski: 
Suita międzynarodowa: (Album dla dzieci): 
a) Taniec polski, b) Romans francuski, c) 
Taniec czeski, d) Pieśń włoska, e) Pieśń ro- 
syjskich grajków, f) Taniec tyrolski, g) 
Marsz węgierski, h) Neapolitańska pieśń ta- 
neczna — wykona orkiestra, 4. Czajkowski: 
2) „Dziś błogosławi moją dłoń”, b) „Zno- 
wu dziś smutny i sam" — odśpiewa p. Pi- 
nińska. 18.40—19.00 Rozmaitości wypowie 
p. L. Lawiński. 19.00—19.25 „Skrzynka po- 
cztowa” — kor ję bieżącą omówi 
dr. Marjan Stępowski. 19.30—19.45 Kom'- 
nikat rolniczy. 19.45 — 20.10 Odczyt p. t. 
„Sieć wodna” wygłosi proi. Aleksander 


*| Janowski (z cyklu: „Co każdy o Polsce 


wiedzieć powinien”). 20.10—20.30 Przerwa. 
Prawdopodobnie komunikaty. 20.30 — Kon- 
cert wieczorny. Muzyka operetkowa i ta- 
neczna. 22.00 — Sygnał czasu. Komunikaty 
prasowe. ; 
NOWE FALE STACJI EUROPEJSKICH. 

Ostatnia konferencja międzynarodowego 
związku radjofonicznego, która się odbyła 
niedawno w Brukseli, dokonała przydziału 
fal całemu szeregowi dużych  radjostacii 
europejskich. 

Ponieważ nie wszyscy radjoamatorzy zna- 
ją długość tych fal, co zwłaszcza dla po- 
siadaczy silnych aparatów lampowych ma 
zasadnicze zmaczenie, podajemy poniżej 
wykaz tych wszystkich stacji, które otrzy- 
mały nowe fałe wraz z ich długością. 

Lipsk 362.8 metrów, Graz 357.1 metr., 

Bergen 3704 metr, Aberdeen 500 metr. 
Plymouth 400 metr, Edinburg 294.1 metr., 
Madryt (Radjo Iberica) 294.1 metr., Madryt 
(Radjo Madrilena) 500 metr, Ateny 208.3 
metr. Petersburg 980 metr, Warszawa 
1111.1 metr, Rzym 1200 metr, Hilversum 
1050 metr., Soroe 1153.8 metr., Kónigswus- 
terhausen 1250 metr., Oslo 461.5 metr., Bir- 
mingham 326.1 metr. Bournemouth 491.8 
metr., Bradford 252.1 metr., Hult 294 metr. 
Chelmsford 300 i 400 metrów. 
OR R) WIPE VOSATI TEA TEATRO CRASE NT 
cą chwiejnym krokiem jakąś kobietę w 
kapeluszu miękkim na głowie. Kobieta 
owa brządkała na mandolinie, Poli- 
cjant przeprowadził mandolinistkę do 
komisarjatu. W drodze zatrzymana sta- 
wiała opór, przeraźliwie krzycząc. W 
komisarjacie ustalono, że jest to 30-let- 
nia Eleonora Roguska, kobieta lekkich 
obyczajów. Badana Roguska  oświad- 
czyła, że kapelusz męski i mandolinę 
zabrała jakiemuś przygodnemu znajo- 
memu, który zaprosił ją do swego mie- 
szkania, zaś po wizycie u niego zabra- 
ła sobie, jakoby na pamiątkę owe prze- 
dmioty. Roguska pozostała do wytrze- 
źwienia w komisarjacie. Mandolina i 
kapelusz są do odebrania w komisar- 
jacie. 


Bób arin Aa T NOAA Gz RAE GET PA ERO WEB a R ETON 


Film 1200 m. p. t. „WALKA z GRUŹ'ICĄ" 


wypożycza Sp. Akce. „Drobner** w Krakowie. Za 
nia przyjmuje się na kwiecień. ię 


Z listu Pow. Kasy Chorych w Białej z dnia 22,XII.1926: 
„Film tert znalazł najwyższe zainteresowanie, czego najlepszym 
dowodem jest cyfra przeszło 4.000 obecnych na przedstawieniach”. 

Z listu Pow. Kasy Ch. w Olkuszu z dn, 1 marca b. r. „Za- 
rząd P. K. Ch. składa serdeczne podziękowanie za bezpłatne ofia- 


DBS; do wyświetlenia filmu”. 


listu P. K. Ch. w w Ostrowcu z dn. 4 marca b. r. 


SPECJALIŚCI 
chorób wenerycz- 
nych; feeria i i nie- 
mocy owej przyj- 
mują od 11 do 1 pp. 


„Film 


ten wzbudził poważne zainteresowanie wśród mieszkańców mia- 


sta". 


bezpłatnie. 


Magistrat m. Grodziska Mazow. zgodnie z 


skiej z dnia 17.14.1927 r. 
ogłasza niniejszem 


KONKURS na STANOWISKO 


BURMISTRZA. 


Do stanowiska przywiązane są pobory według VII kate 
rji płac uposażenia pracowników państwowych plus 20%0 dodat- 


ku reprezentacyjnego. 


Oferty wraz z życiorysem | odpisami świadectw należy skła- 
dnia marca 1927 3 


dać do Magistratu do 
Grodzisk 18.111.27 r. 


Ap. Kowalski, Warszawa 


Z listu P. K. Ch, w Żywcu z dn. 7 marca b. rf. „Ośmiela- 
my się złożyć serdeczne podziękowanie: za wypożyczenie filmu 
Uroczystość otwarcta poradni przeciwgruźlicze) 

padła znakomicie, zalnteresowanie filmem było nadzwyczajne“. 


OGŁOSZENIE. 


Biuralistów, re: 
9 fe 
rentów, sekretarzy, 
rachmistrzów, steno- 
grafów, maszynistki — 
oleca Państwowy 

rząd Pośrednictwa 
Pracy, Warszawa, Cie- 
pta 21, telèfon 232-16. 


la ZI, tefefon 25216. 
Inżynierów, = 


p ni- 
ków, mierników, 


uchwałą Rady Miej- 


kre- 
ślarzy,rysowników, po» 
leca Państwowy Urząd 
Pośrednictwa Pracy— 
Warszawa, Ciepła 21 


Fe 


Magistrat. Telefon 232-16. 
Nauczycieli, Meble aise ze: 


petytorów, wychowaw-|dło, nowych, używa 
czynie, bony, freblan-|nych I otomany. Zlo- 
ki. ochroniarki polecajta 7—23. 
Państwowy Urząd Po- 

średnictwa Pracy — 

Warszawa, Cie 
Telefon 232-16, 


"mA 
j zegarki. 
pla 21.|pierścionki. Kolczyki 
na raty bez zaliczki. 
Przyjmuję reperacje— 
NA RATY rozległe, Zegarmistrz G ut m a- 
ubiory |cher — Smocza 21 

męskie, damskie po-|m. 23, róg Dzięlnej. 


leca naj U NG E R, zaa 


taniej- 
Żelazna 40—2. 


KEES S.o 


PO 


JAK OKREŚLIĆ, CO TO JEST| © 


- SOCJALISTA? 


3 Lapidarne wyjaśn 


ienie wachmistrza —_. 


żandar merji carskiej 


Pewien młody i niedoświadczony | 


Żandarm jeszcze za onych daw- 
nych, dobrych czasów, kiedy to 
„wielki książę Mikołaj Mikołajewicz 
został członkiem honorowym war- 
szawskiego Klubu Myśliwskiego, — 
zwrócił się do swego wachmistrza 
z zapytaniem: f 

„Powiedzcie mi, Iwanie Iwanowi- 
czu, čo to właściwie jest ten socja- 
lista?“ Łyk! 


Wachmistrz zadumał się: 


„Hm! jakby ci wytłómaczyć.„ Aha, 
widzisz ten portret? Kto. to jest, 
według ciebie?“ í 

Młody stanął na baczność: 

„Jego Cesarska Mość Najjaśniej- 
szy Pan Mikołaj II!“ i 

„No właśnie. A według socjali- 
stów, to jest poprostu ogon psi. Te- 
raz rozumiesz różnicę?* 


Pa WATER AEP GE PERO EPPO EA EA ty App KAB Pp 
ĆWICZENIA STRZELECKIE KOBIET 
|| W „STRZELCU" 


ZE SPORTU 


KURS INSTRUKTORÓW W. R. S. K. O. 
Dziś o godz. 7 wiecz. w lokalu R. K, S. 
Skry (Okopowa 43-47) dalszy ciąg kursu in- 
struktorów Warsz. Rob. Sport. Kom. Okr. 
Od godz. 7 do 8 gimnastyka bokserska, od 
8—9 teorja piłki nożnej. 
OGNIWO-KORDJAN 2:2 (2:1). 
Boisko Kordjana na Brudnie. Drużyny w 
rezerwowych skiadach. Słaba gra obu ze- 
społów. Do przerwy absolutna przewaga 
Ogniwa, po przerwie gra równorzędna, 
Bramki dla Ogniwa zdobył Bocian a dla 
Kordjana lewy łącznik i środek napadu. 
Marymont-Varsovia (kombinowana) 3:1 
(0:0). Boisko Marymontu. Bramki dla Ma- 
tymontu zdobyli: Napiórkowski (2) i Soko- 
łowicz. i 
Makabi Il-Błyskawica 2:1 (0:0). Bramki 
dla Makabi II zdobyli Lipski i Desen. Sę- 
dzia p. Polinstok. ` 
NAJBLIŻSZE MECZE SIATKÓWKI 
W dniu 22 b, m. o godz. 19 w szkole Pod- 
chorążych odbędzie się dalszy ciąg rozgry- 
wek siatkówki o mistrzostwo ` Warsząwy: 
Orkan-Makabi, Zieloni- WKS, Warszawian- 
ka MEA WOS 020 2 : 
W dniu 24 b, m. w szkole Podchorążych 
o godz. 16. Współpraca-Kurmanowa, Orze- 
szkowa-Emilji Plater. 
W dniu 25 b. m. o godz, 20 w szkole Ron- 
talera Orkan-YMCA, Warszawianka-ĄZS, 
Zieloni-Makabi. 
TURNIEJ  PIŃG-PONGOWY. 
Ostatnie wyniki turnieju ping-pongowego 
w -lókafu Makabi: Goldstein (Warsz.] — 
Elbuszyc (Makabi) 6:2 4:6 6:0, Karafioł 
(WKS)—Zbyszewski (Orkan) 4:6 6:1 6:1, 
Bromberg (Mak). — Szapiro (Ascola) 6:1 
6:3, Falęcki (Pol) — Monach (Czarni) 6+1 
6:8 6:2, Luxenburg III (Warsz.) — Mało- 
urzyński (YMCA) 4;6 6:2 6:3. 
„PIERWSZY KROK TENISOWY". 
Dowiadujemy się, że , warszawski Zw. 
Dziennikarzy i Publicystów Sportowych za- 
nierza zorganizować w ciągu maja zawody 
tenisowe dla początkujących t. zw. „Pier- 
wszy krok ienisowy”. | j 


BOKSERSCY MISTRZE STOLICY. 
Wyniki finałów o bokserskie mistrzostwo 
Warszawy są następujące: waga najlżejsza 
—Kazimierśki (Vars.) bije Zdziennickiego 
na pkt. "waga piórkowa: mistrzostwo zdo- 
tywa Działowski (Varsovia), gdyż Czyżew- 
ski (Vars.) odstąpił od walki, Waga lekka— 
Nowaczyński (Vars.)] _ bije -Głowackiego 
(Skra) przez k-o, waga półśrednia: Reut 
(AZS) bije Czaplickiego (AZS) na pkt., wa- 
ga średnia — mistrzem został: Kiernożycki, 
waga półciężka — mistrzem został Cen- 
drówski (Vars.), gdyż Schiele (Polonia) nie 
stawił się, Na.zakończenie rozegrano mecz 
pomiędzy  Cendrowskim i  Kiernożyckim, 
:apończony zwycięstwem Cendrowskiego w 
vserwszej rundzie przez k-o. 


EZ PO 0 Z O Z JO O OO OW OZ OO OO O w 


ibm +4 AE PO a p A - u , 
WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4. 


NW WEKA UMM „ROBOTNIK“, wtorek, 22 marca 1927. 


ANEA stódz wojsk kantońskich, 
które zajęły Szanghaj. 
AAAA PRE OBAJ REAGANA DH 
Wydawnictwa 1-szo majowe 
Na dzień 1-$o Maja Sekretarjat Ge- 
neralny C. K, W. przygotował wielki a- 


fisz 1-szo majowy-kolorowy w rozmia- 
rze 110 cm. na 80 cm, w cenie 


1 ZŁOTY ZA EGZEMPLARZ. 


Organizacje Partyjne i Zawodowe, 
które zamówią przynajmniej 20 egz. 
otrzymają afisz ten w cenie 80 gr. egz. 

Zamówienia należy nadsyłać na adres 
Sekretarjatu Generalnego C, K. W. (ul. 


Warecka 7). 


ZANG-KAI CZEK |HQ 
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ESNY IDEAŁ 


"URODY KOBIECEJ 


Wenus z Milo za tęga... 


Znany paryski malarz Van Dougen 
oznajmił światu, że znalazł ideał u- 
rody kobiecej, że odkrył kobietę, 
która jest piękniejsza i wdzięczniej- 
sza i bardziej urodziwa od Wenus z 


Milo. 


Pewnego dnia zaprowadził kilku 
przyjaciół do swej pracowni i poka- 
zał tę cudowną kobietę. Okazała się 
nią p. Maureen Forrester - Agar, 
Irlandka, przybyła z Argentyny, nie- 
wielkiego wzrostu, zgrabna blondyn- 
ka o niebieskich oczach. 


Van Dougen. wytłomaczył swym 
gościom, na czem polegają zalety 
jego ideału. 


„Kobieta obecnie musi być lekika 
i zśrabna, aby ujść za uroczą. Jeżeli 
nie potrafi ona tańczyć, biegać, upra- 
wiać sportów, pływać, nawet jeździć 
„konno, wskoczyć do aeroplanu z 
wdziękiem — wygląda bardzo nie- 
mądrze, jeżeli nawet ma ładną twarz 
i figurę. 

„Moja dama posiada wdzięk w 
każdym ruchu. A proszę sobie wyo- 
brazić Wenus milońską konno albo 
na dancingu; Jest.ona' stanowczo 
za tęga i ciało jej wygląda tak, jak- 
gdyby nigdy nie zajmowała się: ćwi- 
czeniami cielesnemi. Biedna Wenus 
wyglądałaby dziś, w nowoczesnym 
stroju, jak chłopska dziewczyna o 
krowy w przypadkowem  przebra- 
niu“, 

Oto kilka szczegółów o pięknej 
Irlandce: wzrost 5 stóp 5 cali, waga 


BEAGAN REN 


MIESIĄC POSTU I MODLITWY 


Swiat Muzułmański obchodzi doroczne święto w „Ramadan” 


Pewien Polak, zamieszkały w Kai- 
rze, pisze nam pod datą 7 marca: 

„Przed trzema dniami, z nowym 
księżycem weszliśmy w doroczny o- 
kres Ramadanu. Na cały miesiąc 
całe życie Egiptu wyrócone jest do 
góry nogami, Między wschodem słoń- 
ca a zachodem, od szóstej rano do 
szóstej wieczorem żaden napój ani 
jadło nie powinno przejść przez u- 
sta dobrego muzułmanina. Wyjątek 
robiony jest jedynie dla kobięt i pod- 
różujących. Ponieważ jednak trzeba 
się odżywiać dla utrzymania się przy 
życiu, przynajmniej dwa razy w go- 
dzinach nocnych i wieczornych spo- 


żywa się solidne dania, W ciągu dnia 
większą część godzin' spędza się na 
lekkiem i niespokojnym śnie. 

Około godz. 5-ej po południu za- 
czynają warczeć kociołki do kawy i 
trzaskać patelnie — tak, aby z na- 
staniem szóstej godz. możnaby już 
było bez zwłoki przystąpić do spo- 
żywania darów Bożych. 

Post nie jest obowiązujący dla ko- 
biet i dzieci. Ale chłopcy często sta- 
rają się pościć dla zaświadczenia, że 
są już godne miana „mężczyzny, 

Pomimo tego, że obecnie inteligen- 
cja egipska coraz mniej obserwuje 
Ramadan, urzędy czynne są tylko 3 


do 4 godzin w ciągu dnia; urzędowa- 
nie odbywa się bardzo opieszale ze 
względu na nieprzespane noce, prze- 
rywane jedzeniem. Wśród włościań- 
stwa natomiast uchodzi za dobry 
ton ściśle trzymać się nakazów reli- 
gji podczas Ramadanu. 

Ramadan jest sprawą tak poważ- 
ną, że nawet angielskie władze woj- 
skowe muszą mieć pozwolenie od 
egipskich władz duchownych ina kar- 
mienie żołnierzy wyznania mahome- 
tańskiego. 

'Ramadan kończy się z końcem 
mija księżycowego, czyli za 10 

ni. 
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Z sądów. 


HANDLARZ MORFINA. 


Przed sądem okręgowym stanął wczoraj 


32-letni Ferder Bronisław oskarżony o tru- 
dmienie się handlem morfiną. Sam oskarżo- 
ny ‘zresztą, jak się z całą bezczelnością 
przyznał sądowi jest.....nie morfinistą a ko- 
kainistą. s ry MI ) 
Ferder do winy się przyznał, zaznączając 
jednakże, że sam morfiną nie handlował 
tylko był- pośrednikiem między klijentami 
i apteką Kozłowskiego, w której zmienił 
recepty, otrzymywane od klijentów. Oskar- 
żony utrzymuje, że przestał prowadzić swój 
„interes bo morfiniści byli to „kanciarze'” 
; nie chcieli mu płacić, A 
Sprawa przedstawiała się -o:i tyle cieka- 
wie, że przez salę sądową przesunęła się 
cała galerja różnych ciemnych typów, mor- 
finistów i innych osobników, wezwanych 
jako świadków. ` KÓW pd ZB ŻE 
"Sąd, po rozpatrzneiu sprawy, skazał 'Fer- 
dera na 6 miesięcy więzienia, y 
y i 4 


— 


SPRAWA BISPINGA, © t 


Dziś w Sądzie Najwyższym rozpatrywa- 
na będzie sprawa. Jana Bispinga, zabójcy 
Druckiego-Lubeckiego. 023 

Sąd Apelacyjny przed rokiem skazał 
Bispinga (ża zabójstwo) z art. 458 i sfałszo- 
wanie weksli (440) na 4 lata więzienia, za- 
stępująceśo dom poprawy... i f 

Obrona, Bispinga wniosła kasację do Są- 
du Najwyższego o uchylenie wyroku' Sądu 
Apelacyjnego i przekazanie sprawy do roz- 
patrzenia raz jeszcze innemu kompletowi 
sędziów. FAM NCEA 

Bisping pozostaje na wolności za 10.000 
zł, kaucji 

I K. 


$ * 


NAJNOWSZA MODA 
WIOSENNA 
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Spodenki kobiece, w których najwygod- 
niej tańczy się nowoczesne tańce. 
AGGA CNG PAN POOR PA 


Redakcja „Pobudki* -przyśotowu- 
je wielki specjalny numer Majowy, 
zamiast corocznej jednodniówki ma- 
jowej. Upraszamy wszystkie organi- 
zacje partyjne o wczesne zamówie- 
nia celem uregulowania nakładu. 


CASINO — Ofinra przemocy 


Są aktorzy, którzy grają, są tacy, którzy 
wcielają się w każdą odtwarzaną przez 
siebie kreację, każdą rolę swoją, rzec moż- 
na przeżywają. Do artystów tych .w pier- 
wszym rzędzie zaliczyć należy Konrada 
Veidta, jednego z największych artystów 
filmowych świata, bezsprzecznie najlepsze- 
go artystę ekranu niemieckiego. Konrad 
Veidt nie gra, nie powtarza  wyuczonych 
czy obmyślonych gestów, nie chwyta się 
znanych „usamkcjonowanych”* już efektów. 
Konrad Veidt ukazuje się nam na każdym 
obrazie jako żywy całowiek, jako skończo- 
ny typ psychologiczny, zawsze nowy, głę- 


'bolki, zawsze jako „ktoś, Jeśli chodzi o je- 


go grę, jest to coś niecodziennego, śmiało 
powiedzieć można: coś jedynego w swym 
rodzaju. Nie będę mówić 6 jego niepospoli- 
tej mimice twarzy, o jego oczach, posiada- 
jących siłę wyrazu zgoła wyjątkową. Kon- 
rad Veidt gra całą postacią, gra schyle- 
niem, złamaniem, czy „zmięciem” 
gra zmiennością ruchów, zmianą chodu — 
gra przedziwną niecodzienną grą rąk. A rę- 
ce Konrada Veidta żyją, żyją swoim włas- 
mym niezwykłym życiem, posiadają własną 
żywą mowę, 

„Ofiara przemocy” jest typowym niemie- 
ckim obrazem psychologicznym. Jest w nim 
głębokie zagadnienie psychologiczne, napię- 
cie nerwowe, męczące, przeciągnięte zaw- 
sze sytuacje, brutalny realizm i nitka smęt- 
nego sentymentalizmu, ; 

Młoda dziewczyna pada ofiarą gwałtu. 
Ma to ukryć przed ukochanym, czy wyznać 
prawdę i żądać ukarania przestępcy. Narze- 
czony jej jest prokuratorem, jest bezwzglę- 
dnym, surowym i  podejrzliwym, Młoda 
dziewczyna przechodzi straszną walkę we- 
wnętrzną, jeszcze straszliwszą przechodzi 
narzeczony, Miłość zwycięża. i 

Gdyby nie fatalne i co gorzej zgoła nie- 
efektowne wizje, obraz byłby bez zarzutu. 

Ika. 


| 


figury, | 


130 funtów,. obwód biustu 34 cale, 
talji 24 cale, tańczy ona 3 godziny 
dziennie i uważa taniec za najlepsze 
ćwiczenie. 


HUMOR ZAGRANICZNY 


Żona: Nic już cię nie obchodzi, odkąd 
mamy to radjo! O mnie zupełnie zapo- 
mniałeś! 

Mąż: Byłbym i o ciebie dbał, kocha- 
nie, gdybym mógł tak wyłączać i prze- 
stawać słuchać kiedy mi się podoba, 
jak w tem radjo! 


(Pasquino, Turyn). 


TEATR I MUZYKA 
Dziś w tentrach miejskich 


Wielki 
o 8-ej „Dama Pikowa* 


Narodowy 
o 8-ej „Mściciel“ 


Letni 
o 8-ej „W rajskim ogrodzie" 


Teatr Wielki. Dziś „Dama Pikowa”. Ju- 
tro w „Aidzie” w partji Ramfisa wystąpi 
poraz drugi gościnnie p. Aleksander Gryff- 
Trzeciecki. 

Teatr Narodowy. Dziś „Mściciel”, Jutro 
„Zbójcy”. . ł 

Teatr Letni, Dziś poraz ostatni „W raj- 
skim ogrodzie", Jutro t. j. w środę wchodzi 


na repertuar ostatni utwór J. A. Hertza 
p. t. „Epokowy wynalazek”, 
Teatr Polski, Codziennie „Święty Gaj". 


Teatr Mały. Codziennie „Jedyny Ratu- 
nek". 

Operetka Messal - Niewiarowska: „Pol- 
ska krew", 

Premjera „Nocy Bachusowej* w Nowości. 
Teatr Stołeczna Operetka wystawia w 
czwartek dnia 24 b. m. premierę operetki 
„Noc Bachusowa”  Granichstaedtena. W 
dwóch rolach kobiecych wystąpią p.p. Mes- 
sal i Niewiarówska. 

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera. „Tajemni- 
czy Dżenis'. 

Teatr Odrodzony (na Pradze). „Tajemni- 
ca Magdeburga i Szczypiorny”. 

Szopka Cyrulika. W Dużej Ziemiańskiej 
o godz. 8 m. 15 i 10 ostątnie kilka przed- 
stawień Szopki Cyrulika Warszawskiego. 

Teatr Perskie Oko. Codziennie Rewja 
„8-grzechów głównych”. 


Teatr Qui Pro Quo. Codziennie rewia 
„Byczo jest". 
Eldorado. Mozaika p. t, „Licznik na 


wszystko” w 2-ch częściach (16 odsłonach). 
Nietoperz. Rewja „Proszę o licznik", 
Teatr Olimpja. Dziś premjera rewji wio- 
sennej w 7-miu częściach p. t. „Radjo-mi- 
tość", 


Jeszcze dwa koncerty Wiktora Chenkina. 
W czwartek 24 oraz piątek 25 b. m. o godz. 
8.30 wiecz. odbędą się w sali Konserwato- 
rjum jeszcze dwa występy W. Chenkina. 
Ceny miejsc zostały zniżone. Bilety u Cho- 
dowieckiego, Krakowskie Przedmieście 9. 

Recital Artura Rubinsteina w Filharmoniji. 
Dziś, we wtorek, po dłuższej niebytności w 
kraju, przypomni się Warszawie znany pia- 
nista p. Artur Rubinstein. 


70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8,—Za zmianę adresu 50 gr. 


"CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nektologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro* 
wanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
10-szpaltowy, Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. ; 


Iledaktor naczelny dr. FELIKS PERL. 


` Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS: Wydawca RADA NACZELNA P, P. S. 


- Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7. 
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